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Przyczyny, skutki i Uzień intere NJ 


W niektórych — t. zw. „puł- 
kownikowskich'" — kołach obo- 
Z.. „sanacyjntogo” panuje, o ile 
sądzić można, taki mniejwięcej 
pogląd: dopóki krajem rządziła 
„silna ręka , trwał wszędzie ka 
mienny spokój; ale oto przyszedł 
Rząd peowiacko - zarzewiacko- 
naprawiacki; powstała „kiereń- 
szczyzna''; spokój prysł, i mamy 
w rezultacie... Kraków, Często- 
chowę, Lwów. 

Jest to rozumowanie tak roz 
paczliwie naiwne, że nie sposób 
z: niem dyskutować; słynny 
przed wielu laty humorysta ro- 
syjski — Szczedryn przytaczał 
kiedyś taką psychologię, jako 
przykład „typowy „psychologii 
policyjnej”, Wszak kolejnoś 
przyczyn i skutków ma się wert 
rat odwrotnie. P. Wojciech Stpi 
czyński w „Kurjerze Porannym“ 
jest. bez porównania bliższy pra 
wdy, gdy pisze poprostu, że stru 
na „deflacji”” została przeciągnię 
ta i to — fatalnie. Żadna „kie- 
reńszczyzne” nie ma tu nic do 
rzeczy... Ludzie już nie wytrzy- 
muią. To decyduje. 

‘P. Cat (St. Mackiewicz) stwier 
dza równolegle w „Słowie” wi- 
leński m, że nikt nie zdoła 
„skleić” spowrotem dawnego B. 
B. W. R. Wódz BBWR. p. W. 
Sławek obchodził zaś przed pa- 
roma dniami wespół z p. St. Ca- 
rem pierwszą rocznicę „nowego 
ustroju politycznego". Można po 
wiedzieć — bez przesady, — że 
były to raczej melancholijne 
wspominki, niż dzień tryumfu i 
radości. 

Tak wygląda „bogaty plon” 
twórczości dziejowej obozu „sa- 
nacyjnego” na wszelkich odcin- 
kach życia polskiego. 

* * 


Konserwatyści men o „iron 
cie umiarkowanym" „a „napra” 
wiacze' głoszą "AR 
„zwrotu na lewo" w dziedzinie 
społeczno - gospodarczej. W tym 
właśnie punkcie trzeba wyjaś- 
nić ponad wszelką wątpliwość 
jedną sprawę. Społeczno - gos- 
podarczy „zwrot na lewo“ jest 
niewykonalny w ramach „nowe- 
go ustroju politycznego”, w ra- 
mach i w granicach dzisiejszego 
„kraju oficjalnego", który zaczy- 
na się od ks. Janusza Radziwiłła 
a kończy na p. sen. Malskim. 
Kto nie zrozumie tej oczywistej 
prawdy, ten nie dokona niczego 
i nie potrafi ruszyć wozu polv 
skiego ze „ślepego zaułka”, 

Gospodarka i polityka spląta- 
ły się ze sobą w węzeł nieroz- 
wiązalny. Zbankrutowały bezna 
dziejnie wszelkie próby „apoli- 
tycznego“ niby — syndykalizmu 
i „apolitycznych' organizacyj 
gospodarczych drobnego. rolnic- 
twa. Wielkie ruchy społeczne, 
które istnieją w Polsce napraw- 
dę, rozwijają się i pod znakiem 


określonych postulatów społecz ee 


no - gospodarczych, ipod zna- 
kiem określonych postulatów po 
litycznych. Inaczej być nie mo- 
że; inaczej też nie będzie. Trze 
ba zdawać sobie sprawę z „rze- 
czywistości rzeczywistej". Kon: 
cepcje p. Sławka, „socjologja” 

redaktorów ' „Gazety Polskiej”, 

demagogja „I. K. C." , konjunktu 
ra dla konserwatystów it di 
t. p., wszystko to zawiodło, „Rze 
czywistość rzeczywista” .upom- 
niała się w sposób tragiczny o 
swoją prawdę. Prawdy tej nie u- 
miano przewidzieć. Usiłowano 
ją zablagować * „skonfiskować” 
Usiłowano — skądinąd — zato 
pić ją w... rozbijaniu sklepów ży 


dowskich. Teraz nikt jej już nie 


é| ukryje. Dlatego właśnie — ku 
przerażonemu zdumieniu wszela 


kiej.reakcji polskiej — rozmaite 


siły, talenty, i grupy skupiają się 
dokoła dwóch ośrodków maso- 


wych demokracji polskiej: ruchu 
socjalistycznego i ruchu ludowe- 
go. 

Nic dziwnego, że „rocznioo- 
we" przemówienie .p.p. Sławka 
i Cara, brzmiały tak bardzo fał- 
Szywie, niby. zgrzyt. noża po 
szkle; to. , były przemówienia 
„schyłkowców 


Sytuacja. na froncie 


Bitwa o Sassabaneh 


Według doniesień z włoskiej kwa 
tery głównej w pobliżu Gabrihor 
na południe od Sassabaneh toczy 
się wielka bitwa, która będzie mia- 
ła rozstrzygające znaczenie dla 10- 
sów południowej armji abisyń- 
skiej. W dniu wczorajszym Sassa- 
baneh zostało zbombardowane 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. | przez eskadrę złożoną z 25 samo- 


„Przerwa węgiersko-belgijska” 


w rozwoju wydarzeń w Polsce 


Agencja PRESS donosi z Wie- 
dnia: 


Prasa zagraniczna donosi, iż w 
rozwoju wydarzeń. politycznych w 
Polsce nastąpiła przerwa, spowo- 
dowana. wizytami . dyplomatyczne». 
mi. 


Azana kandydatem na prezydenta 


Jak donosi agencja Havas, 
przedstawiciele stronnictw, wcho- 
dzących w: skład Frontu Ludowe: 
go w Hiszpanji, porozumieli się 
co do osoby wspólnego kandyda- 
ta na prezydenta i że osobą tą 
jest obecny premjer Azana. 

Jak wiadomo, prawica zapowie- 
działa, że nie weżmie udziału w 
wyborach prezydenta. Wobec te- 
go na lewicy: powstała tendencja 
wysunięcia kilku kandydatów. Ale 
w porę zrozumiano, że zapowiedź 
prawicy może być manewrem 
zmierzającym właśnie do tego, by 
było kilku kandydatów lewicy i że 
w tym wypadku prawica wysta- 
piłaby z własnym. kandydatem 
Groziłoby rozbicie głosów i mo- 
żliwość porażki lewicy. 

Z drugiej strony Rząd, który 
wyraził życzenie, by nowy prezy 
dent nie był przywódcą partji po- 
litycznej, zrezygnował z tego na 
rzecz Azany, który w obecnych 
warunkach uchodzi za jedynego 


człowieka, cieszącego się zaufa- 
niem wszystkich ugrupowań Fron- 
tu Ludowego 


Organ lewicowego odłamu so- 
cjalistów hiszpańskich ~ „Clari- 
dad“, którego naczelnym redakto- 
rem jest znany przywódca socjali- 
stów Largo Cabaliero, zapowiada 
w tonie stanowc” /m, że naskutek 
porozumienia pomiędzy hiszpańs: 
kiemi stronnictwami lewicowemi— 
obecny premier Azana ma zapew- 
niony wvbór na stanowisko Pre: 
zydenta Republiki. 

v f 

Pomimo postanowienia Rady 
Ministrów o zniesicniu z Gn. 24 
b. m. w związku z wyborami me- 
żów zaufania, stanu aiarmowego 
i cenzury prewencyjnej, Rząd pod 
wpływem premjera Azany zmieni 
w ostatniej chwili swą decyzję 
postanowił utrzymać 'stan wyjąt 
kowy i cenzurę prasy. (PAT.). 


Dzień 1 Maja w Warszawie 


Program dn. 1 Maja w War- 
szawie przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) zgromadzenia dzielnicowe 
o g. 8—9 r; 

2) pochody dzielnicowe uda- 
dzą się na godz. 11 r. na Plac 
marsz. Piłsudskiego; stamtąd 
ruszy pochód ogólny P, P, S. i 


klasowych związków. zawodo- 
wych; . -> 
3) Akademja Majowa o g..13 
m. 30 w Teatrze Wielkim; kar” 
ty wstępu do otrzymania na 
dzielnicach; - 

4) Akadónja AKITETA o $. 
16 w sali „Ateneum '. 


knięcie Kanału Sueskiego. 


Wizyta węgierska premjera Ko- 
sciałkowskiego oraz wizyta war- 
szawska premjera Belgji van Zee- 
landa, których to odwiedzin nie 
można było już więcej odkładać, 
pociągnęły za sobą chwilowe 
wstrzymanie zdarzeń politycznych 
nad: Wisłą. 

Prasa niemiecka wyraża zado- 
wolenie, iż wypadki w Warszawie 
nie objęły dotychczas dziedziny 
polityki zagranicznej państwa pol- 
skiego i daje wyraz przekonaniu, 
że obecny kurs dyplomacji pol- 
skiej będzie utrzymany. (Ta tro- 
ska o los p. Becka jest doprawdy 
rozczulajaca — przyp. nasz). 

Dzienniki czeskie stwierdzają, 
iż gabinet premjera Kościałkow- 
skiego poczynił wysiłki aby uru- 
chomić roboty publiczne i ożywić 
ruch budowlany celem zatrudnie- 
nia bezrobotnych. Roboty te nie 
przybrały jeszcze skali oczekiwa- 
nej wobec konieczności mobiliza 
cji pieniędzy. 

Zdaniem prasy zagranicznej 
najbliższe tygodnie przyniosą dal- 
sze wydarzenia w Polsce, które 
doprowadzić powinny do całkow* 
tego wyjaśnienia sytuacji. 

(PRESS) 
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łotów włoskich. Miasto — które Włosi przygotowują marsz na Ad- 


zostało silnie ufortyfikov' ane — 0- 
toczone jest z trzech stron. Zajęcie 
Sassabaneh umożliwiłoby Wło- 
chom podjęcie marszu na Harrar. 


KOMUNIKAT MARSZ. BADOGLIO 


Marszałek Badoglio telegrafuje: 
„jedna z naszych kolumn, która 
wyruszyła z Gondaru, zakończyła 
okupację całego obszaru jeziora 
Tana, osiągając miejscowości His 
Bahar Dar i Ghiorghis na połud- 
niowem wybrzeżu jeziora. 

Na froncie somalijskim, od wczo 
rajszego rana trwa bitwa w obsza 
rze Sassabaneh". 


DONIESIENIA ABISYŃSKIE I AN- 
GIELSKIE O SYTUACJI NA 
POŁUDNIU, 

Komunikat abisyński donosi, iż 
bezpośredni atak na Sassabaneh i 
Daggabur jest prowadzony przez 
kolumnę środkową armii geft: Gra- 
ziani'ego, - posuwając się wzdłuż 
koryta rzeki Tafan. Abisyńczycy 
twierdzą, iż liczne samoloty włos- 
kie, które się unosiły na nieznacz- 
nej wysokości podczas ostrzeiiwa- 
nia wojsk abisyńskich w Ogadenie, 
zostały przez nich strącone. 

Obserwatorzy brytyjscy na fron 
cie południowym twierdzą, iż Wło- 
si uczynili w ostatnich czasach tyl- 
ko nieznaczne postępy na tym od- 
cinku. Ulewne deszcze unierucho- 
miły zmotoryzowane jednostki wło 
skie, utrudniając jednocześnie zao- 
patrzenie w żywność armji abisyń- 
skiej. Według tychże źródeł, szko- 
dy wyrządzone podczas bombardo 
wania Harraru i Dżidżiga nie są 
tak poważne, jak pierwotnie przy- 
puszczano. 

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM. 

Na froncie północnym nie doszło 
do żadnych poważniejszych starć. 


(amknięcie Kanału Sueskiego 


może uratować Abisynie i L'ge Narodów 


Lord Lytton wygłosił wczoraj 
wieczorem w Edynbutgu przemó- 
wienie, które wywarło wielkie wra- 
żenie w kołach politycznych. Mów- 
ca oświadczył, iż Związek Przy- 
iaciół Ligi Narodów zwróci się do 
Rządu brytyjskiego z żądaniem, 
by zaproponował w Genewie rady- 
kalne ‘sankcje przeciwko Wło- 
chom, a przedewszystkiem zam- 
Lord 


Lytton uważa, iż sytuacja, która 


Rada Naczelna P.P. S. 


odbędzie się w Warszawie w dniach 9 i 10 maja, w sali Kon- 
ferencyjnej Z. Z. K., przy ul. Czerwonego Krzyża 20. Począ- 


k obrad w sobotę, 9 maja, o godz. 10 m. 30 punktualnie. 


przedstawia się rozpaczliwie, wy- 
maga zastosowania rozpaczliwych. 
metod. Związek Przyjaciół L. N 
uważa, iż wojna abisyńska może 
być wstrzymana, a Liga Narodów 
uratowana, jeżeli Rząd zastosuje 
swe postępowanie do swych słów. 
Zdaniem Ligi, jest to jedyna dro- 
ga, jaka pozostała. 


Wojna obecna — powiedział 
Lytton — jest nietylko wojną 
Włoch z Abisynją, ale. wojną 


Włoch z Ligą. Narodów. Zniszcze- 
nie Abisynji równałoby się ruinie 
Ligi Narodów. (PAT.). 


Wysiłkiem własrym 
stworzymy wielką 
prasę socjalistyczną 


dis Abebę. Poza ich przedniemi 
strażami posuwają się tysiące ro- 
botników, rozszerzających i napra- 
wiających drogi. 

Rząd abisyński wydał komuni- 
kat, w którym donosi o intensyw- 
nem bombardowaniu przez samo- 
loty włoskie wiosek i osiedli abi- 
syńskich, położonych w zachodniej 
części prowincji Wollo oraz w in- 
nych górzystych okolicach na połu 
dniowy zachód od Dessie. Komu- 
nikat abisyński dodaje, że sytuacja 
wojsk włoskich i Askarów w po- 
bliżu Dessie jest trudna, spowodu 
ciągłych nocnych ataków wojsk 
Rasa Kassady, którego prowincja 
Ephrata znajduje się na południe 
od Dessie. Koczownicy, uzbrojeni 
przez Włochów, których rzucono 
by splądrowali prowincję Wollo, 
atakuja obecnie transporty włoskie. 

Źródła włoskie twierdzą, że usz 
kodzenie dróg przez Abisyńczyków 
nie będzie mogło wstrzymać pocho 
du ich wojsk, ponieważ kolumny 
włoskie, potrafiły przejść przez te- 
reny pozbawione wogóle wszelkich 
dróg. 


TAJEMNICA MIEJSCA POBYTU 
CESARZA ABISYNJI. 

Rząd abisyński oznajmia, iż po- 
zostaje w bezpośredniej łączności 
z cesarzem, którego miejsce poby- 
tu jest jednakże otoczone ścisłą ta- 
jemnicą. Na tym tle prawdopodo- 
bnie powstały pogłoski, rozpowsze 
chniane przez źródła włoskie, o 
tem, jakoby Haile Selassie został 
zabity przez swych zrewoltowa- 
nych poddanych. Agencja Stefani 
stwierdza jednakże w depeszy z 
Dżibuti, iż pogłoski te nie mogły 
być sprawdzone, faktem jest jedna- 
kże, iż od dwóch tygodni iniejsce 
pobytu Negusa jest otoczone jak- 
najściślejszą tajemnicą. Rząd abi- 
syński działa jednakże w dalszym 
ciągu w imieniu Cesarza. 


annain DOT Eaa a a 


Premier belgijski 


w Polsce 
Dziś przyjeżdża do Warszawy 
premjer belgijski van Zeeland. 


Premjer belgijski rewizytuje Pol- 
skę po pobycie p. Becka w Bruk- 
seli. 


Transporty 
do Berezy 


W ciągu ostatnich kilku dni wzro 
sły liczebnie transporty osób, wy- 
syłanych do obozu odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej. 

Ostatnio skierowano do Berezy 
liczący około 30 osób transport z 
Wilna oraz obejmujący kilkanaście 
osób transport z Częstochowy. 

Osoby, objęte tymi transporta- 
mi, obwiniane są o propagandę ko- 
munistyczną. (PRESS) 


Zamawiajcie już jaknajprędzej nasz numer na dzień | Maja 
Administracja (Warszawa, Warecka 7) przyjmuje zamówienia do dn. 30 kwietnia do godz. 2 p.p. 
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Str. 2 


W dniu 1-go Maja zbieramy wszędzie na oświatę robotniczą T. U. R. 


Wybory we Francji 


Dzisiaj. odbywają się we Fran- 
cji wybory “do Izby Deputowa- 
nych. Zgrubsza biorąc, stają do 
walki dwa wielkie bloki: lewico- 
wy. pod nazwą Frontu Ludowego 
`i blok prawicy. Wśród licznych 
stronnictw francuskich istnieją o- 
czywiście i grupy centrowe, ale 
one ujawnią się raczej po wybo- 
rach, walka toczy się między Fron 
tem Ludowym a prawicą, której 
skłąd jest bardzo różnoredny, od 
zdecydowanych faszystów i mo- 
narchistów począwszy, a kończąc 


na republikanach  burżuazyjnych 
typu Flandina. 
Siłą Frontu Ludowego jest 


wspólny program, opracowany od 
dawna i wiążący wszystkie gru- 
py, wchodzące w skład Frontu. 


Prawica nie ma i mieć nie mo- 
że wspólnego programu. Łączy 
ją tylko dążenie do zachowania 
ustroju kapitalistycznego i strach 
przed gruntownemi reformami u- 
strojowemi, widniejącemi w pro- 
gramie Frontu Ludowego. 

Warto zaznaczyć, że faszyzm z 
pod znaku „Krzyża Żelaznego” 
bięrze udział w wyborach w for- 
mie „utajonej'. Organizacja ta po 
rozwiązaniu formacyj militarnych 
ma obecnie charakter stronnictwa 

` politycznego i niektórzy jego przy 
wódcy byli za samodzielnym u- 
działem w wyborach. Ale pułk. de 
la Rocque nie chciał zmienić orjen 
tacji antyparlamentarnej, a zresz- 
tą nie chce narazić się na ewentu- 
alną porażkę wyborczą. Toteż 
„krzyżowcy“ biorą udział w wy- 
borach przez popieranie skrajnie 
prawicowych kandydatów, wśród 
których znajdą się też przedsta- 
wiciełe nieoficjalni „Krzyża. Z 
drugiej strony „Krzyż“ prowadzi 
na szeroką skalę akcię wywiadow 
czą i propagandową po domach, 
dzielnicach, okręgach. Akcja ta 
ma na celu teroryzowanie ludzi e- 
konomicznie zależnych, oraz ścią- 
ganie do urny wyborców opiesza- 
łych. Mówią też, że „krzyżowcy“ 
mają psuć szyki lewicy w ten spo- 
sób, że w pewnych okręgach rzt: 
cą hasło głosowania za pierwszyr: 
razem na komunistę, by w ściślej 
szem głosowaniu przeforsować 
kandydata prawicy. Faszyści liczą 
się z tem,. że mając do wyboru 
między komunistą a prawicowcem 
wielu wyborców mieszczańskich, 


którzy ewentualnie 
na radykała, odda 
głos na prawicowca. 

Dzisiejsze wybory nie przyniosą 
jeszcze pełnego składu Izby, w 
pierwszem bowiem głosowania 
stronnictwa występują z własne- 
mi listami. Dopiero za tydzień, — 
3-go maja, odbędą się wybory ści 
słe, które zdecydują w obliczu Iz- 
by i w których wyborcy podzielą 
się na lewicę i prawicę. Pierwsze 


głosowaliby 
raczej swój 


głosowanie będzie jednak wskaż- 
nikiem nastrojów i orjentacji poli- 
tycznej społeczeństwa i pozwoli 
w przybliżeniu określić zabarwie- 
nie polityczne nowej zlby. 

O wielkiem znaczeniu wyborów 
francuskich nie potrzeba się roz- 
pisywać: Dość wskazać, że cała 
międzynarodowa polityka jest w 
zawieszeniił i oczekuje wyniku wy 
borów francuskich. Cały świat 
jest dziś wpatrzony we Francję. 


URLOP w kraju i zagranicą. Przedsta- 
wicielstwo dworów i pensjonatów, 


Bogaty dział informacyjny, 


Kredyt. 


DETUR Marszałkowska 129. Telefon 607-20. 


Zgon króla Fuada? 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Kairu o śmierci króla 
Fuada. 

ky 

Agencja Reutera donosi z Kai- 
ru, że krąży tam uporczywie po- 
głoska, że król Fuad zmarł wczo- 
raj o godz. 10 rano, nie można je- 
dnak uzyskać potwierdzenia. tej 
wiadomości. Korespondent Reute- 
ra zwrócił się o godz. 11.30 tele- 
fonicznie do pałacu Ardine, gdzie 
jeden z urzędników oświadczył 
mu, że król ma się nieco lepiej. 
Pomimo jednak uspakcjającego 
biuletynu, utrzymuje się pogłoska, 
o śmierci króla a na niektórych 
poselstwach wywieszono nawe: 


flagi, opuszczone do połowy ma- 
sztu. Król Fuad chorował ostatnio 
na zakaźne zapalenie jamy ust- 
nej, a sytuację pogorszył krwotok 
++ 
* 

Wbrew uporczywym pogłoskom 
o śmierci króla Fuada — ogłoszo 
ny w południe biuletyn stwierdza, 
iż zdołano wstrzymać krwotok — 
dzięki czemu usunięto bezpośred. 
nie niebezpieczeństwo, zagrażają. 
ce jego życiu. 

W ogólnym stanie zdrowia kró 
la nie nastąpiła jednak poważniej 
sza zmiana. W dalszym ciągu 
stan jego jest bardzo poważny. 

(PAT.). 


P. premier Kościałkowski 


na ziemi Węgierskiej 
Kindżał Józefa Bema 


Regent Horthy wręczył p. pre- 
mjerowi Kościałkowskiemu kin- 
dżał gen. Bema, jako dar dla na- 
rodu polskiego. Do kindżału dołą: 
czony został specjalny akt urzędo 
wy, stwierdzający autentyczność 
tej pamiątki. Akt ten, napisany w 
języku polskim i węgierskim, —- 
brzmi dosłownie: 

„Dane historyczne 


i urzędowe, 


Mussolini 


polecił 


wydaić z Włoch korespondenta „Daily Herald" 


Korespondent rzymski angiels- 
kiego dziennika „Daily Herald", 
red. Giovanni Giglio, został wy- 
dalony z Włoch za podanie szere- 
gu informacji, obrazujących obec- 
nc sytuację gospodarczą i politycz 
ią państwa włoskiego. Wydalenie 
korespondenta angielskiego nastą 
piło na zarządzenie Mussoliniego. 

Red. Giglio jest Maltańczykiemi 
i obywatelem angielskim. Wydale 
nie red. Giglio z Włoch nastąpiło 
już po raz drugi. W roku 1923 
władze faszystowskie wydaliły go 
z granic państwa włoskiego za 


podanie informacji o mordzie, do- 
konanym przez faszystów ta o0- 
„obie przywódcy socjalistów Mat- 
teottiego. Qsiedliwszy się wów. 
vzas na granicy włosko - szwaj- 
carskiej, red. Giglio informował 
dalej swój dziennik o  wydarze- 
niach włoskich. 

Po kilku !ataca pozwolono mu 
wrócić do Rzymu, a obecnie wy- 
dalono go po raz drugi. Wydale- 
uie nastąpiło tak szybko, iż red. 
Giglio zmuszony był pozostawić 
w Rzymie żonę i 5 dzieci. 

(PRESS). 


Żydowskie banki w Ameryce 
finansowały ruch hitlerowski 


,Prasa 


szwajcarska publikuje | rowskiej wyniosły ogółem 32 mi- 


sensacyjne informacje, ujawniają- | ljony dolarów. Do banków, które 


ce banki amerykańskie, 
nansowały 


które fi- | finansowały hitleryzm, 
ruch hitlerowski w banki: Morgana, Wahrburga oraz 


należały 


Niemczech przed dojściem Hitlera | Kuhn, Loeb et Companie w No- 


do władzy. 


Subwencje amerykańskie dla 


walczącej o władzę partji hitle- 


wym Jorku. Ostatnie dwa banki 
reprezentują kapitały żydowskie. 
(PRESS.) 


Tobjasz (Teofil) PRUSSAK 


ukochany syn Jana-Jakóba i Bronisławy z Cun- 
gów zginął śmie:cią bohaterską w dniu 20 
kwietnia r. b. w Palestynie (Tel-Av.v). 


Tym wszystkim, co wzięli udział w odprowadzenin drogieh nam 
zwłok, wyrażamy serdeczne Bóg zapłać, 


Rodzice i rodzina, żona, brat, 
bratowa i kuzynka w Palestynie. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencii. 


stwierdzające autentyczność kin: 
dżału gen. Bema. 

Józef Bem, generał węgierskich 
honwedów, w latach 1848—1849. 
uszedłszy. z końcem sierpnia 1849 
roku do Turcji, został tam zamie- 
nowany generałem armji cesarsko 
tureckiej pod imieniem Murada 
Paszy. Przyjął on do swej dywi- 
zji, stacjonowanej w  syryjskiem 
mieście Aleppo, b. majora węgier- 
skich honwedów z lat 1848—1849, 
a wtedy już majora cesarsko -tu- 
reckiego Jana Fialę, mianując ge 
swym pierwszym adjutantem. Fia 
la stał się wkrótcsa powiernikiem 
gen. Bema i pielęgnował go w cho 
robie aż do śmierci, która nastą- 
piła 10 grudnia 1850 r. Spełni! on 
ostatnie życzenie Bema, biorąc z 
jego spuścizny na pamiątkę czer: 
wone sznury, które Bem nosił w 
Siedmiogrodzie latem 1849 roku, 
pasiastą atyllę, białę baranią czap 
kę. pusty futerał na kindżał, o- 
prawny w czerwoną. skórę, kin- 
dżał, pościel z łoża generała i je- 
go fajkę. W roku 1851 powierzy! 
Fiala relitwię po Bemie swemu 
szwagrowi Fryderykowi de Tar- 
naeros, mieszkającemu w Temos- 
war. Wdowa po nim, Irma Fiala, 
ofiarowała relikwje swemu chrześ. 
niakowi Władysławowi Aigner de 
Korompa. Po jego śmierci odzie. 
Gziczył relikwie jego syn Władys- 
ław Aignor de Korompa jun, Od 
niego nabył kindżał w roku 1935 
generał armji węgierskiej, kierow 
nik królewsko - węgierskiego mi» 
nisterjum obrony narodowej Kró- 
lestwa Węgier, prezydent rady mi 
nistrów Vitez Juljusz Gombos de 
Jakfa, na którego prośbę regent 
Węgier Vitez Mikołaj Horthy de 

Nagybanya ofiarował ją w imie- 
niu narodu węg:erskiego szlachet» 
nemu narodowi polskiemu, który 
w osobie generała Józefa Bema dał 
narodowi węgierskiemu tak wiel- 
kiego bohatera, 

Obszerniejsze źródła  historycz” 
ne, dotyczące kindżału gen. Bema, 
posiada 3 wiarygodność stwierdzą 
królewsko . węgierskie muzeum 
wojny. r 2 

Budapeszt. w ixwietniu 1986. 

(—Witez Ragghaży. 
r pułkownik. 
yr, król. węg. muzeum wojny. 


Praktyki Ruchu“ 


Otrzymaliśmy odpis następują- 
cego pisma Tow. Księgarni Kole- 
jowych „Ruch* do sprzedawców 
gazet: 

Polskie Towarzystwo 

Księgarni Kolejowych 

„Ruch“ S. A. 
Warszawa, Jerozolimska 63. 
Warszawa, 23 kwietnia 1986 roku. 
Do 
PP. Sprzedawców gazet 

Niniejszym przypominamy Pa- 
nu (i), że w myśl zawartej z nami 
umowy, może Pan zaopatrywać 
się w pisma i czasopisma jedynie 
za naszem pośrednictwem względ 
nie o ile chodzi o pisma przez nas 
kolportowane — za naszem spe- 
cjalnem zezwoleniem. 

W związku z tem kategorycznie 
zabraniamy przyjmowania do sprze 
daży następujących wydawnictw: 

„Chłopskie Jutro" 

„Język Międzynarodowy" 

„Kultura Wschodu 

„Lewar'* 

„Lewy Tor" 

„literatur“ (żargonówka). 

„Oblicze Dnia". 

„Przekrój Tygodria'". 

Nadmieniamy, że w razie stwier 
dzenia, że Pan posiada w sprze- 
daży wyżej wymienione  czascp:s 
ma, umowę podpisaną z nami bę: 
dziemy uważali za rozwiązaną, a 
co za tem idzie, wstrzymamy Pa- 
nu natychmiast dostawę pism i 
usuniemy z zajmowanego miejsca. 

Polskie T-wo Księgarni Kolejowych 
„Ruch* S. A. 

Przed niedawnym czasem głoś- 
ne były podcbne historje z kon- 
serwatywnym „Buntem Młodych”. 

Otóż te rzeczy muszą się skoń. 
czyć. „Ruch“ jest przedsiębiorst- 
wem prywatnem, które nie ma 
żadnego tytułu do brania na ste: 
bie roli cenzora politycznego w 


przedsiębiorstwem prywatnym, po 


siada zarazem w szeręgu, miejsco |: 
wości ze stolicą na czele monopol 
na kolportaż dzienników i czaso- 
pism. Monopol nakłada specjalne 
obowiązki, przedewszystkiem — 
obowiazek bezstronności. Nikt z. 
pisarzy, publicystów, wydawców 
Polskt nie zgodzi się na jakąś 
„cenzurę dodatkową“  towarzyst- 
wa kolportażowego. To już prze- 
kracza wszelkie granice przyzwo- 
itości i dobrych obyczajów. Nad- 
szedł czas, by wkroczono w te 
praktyki z nieprawdziwego  zda- 
rzenia i wskazano  towarzystwu 
„Ruch”* właściwe miejsce. 


specjalna pasta do. zę” 
bów, albowiem nie za- 
wiera ona szkodliwe 
kredy, powodującej ry- 
sy na szkliwie zębów. 


Pasta do FE ył 
„OSS 

Z przepisu A Zapałó 

wicza rozpuszcza kamień 

zębowy, MA i ode 


Numer pierwsz najowy 


Już wyszedł z druku napraw- 
dę doskonały numer pierwszo- 
majowy 


„GROMADY“, 
miesięcznika naszych czerwo- 


Gromady“ 


Rozpowszechniajcie- masowo - 


„GROMADĘ*! 

Prenumerata wynosi — rocz-' 
nie — 2.50 zł, półrocznie — 
1.30 zi; 


nych harcerzy. Numer pierw- |20 śr. 


szo-majowy został przygotowa- 
ny z niezmierną starannością 
pod każdym poka 


Adres Redakcji i Administra". 
cji: Warszawa, Warecka 7; tel. 
230-52, 


Kontorncja 1 p: nin iioi 


W sobotę odbyła się w Ministe- 
rjum Przemysłu i Handlu konfe- 
rencja prasowa, na której. p. min. 
dr. R. Górecki omawiał stan obro- 
tów. handlowych Polski w pierw- 
szym kwartale r. b. 

Polityka Rządu w tej dziedzinie 
zmierza w kierunku: 1) wzmożę- 
nią obrotów, 2) wywożenia w mia- 
rę możności produktów przerobio- 
nych, zawierających dużą ilość 


stosunku do jakiegokolwiek kie: pracy, <3) SRi salda do-. 
runku w Polsce. „Ruch“ będąc !datniego. 
NAJLEPSZE 


MASZYNY DO PISANIA 


UNDERWOOD 


GENERALNY PRZEDSTAWICIEL 


G. GERLACH ossonńskicń 4 


[ramatyczm sytuacja finansowa powiatów 


W ostatnich dniach odbyły się 
zjazdy przedstawicieli powiato- 
wych związków samorządowych 
województw warszawskiego i łódz 
kiego. Na zjeździe warszawskim 
na ogólną ilość 23 powiatów w wo 
jewództwie reprezentowanych by- 
ło 17 powiatów, na zjeżdzie łódz- 
kim 9 powiatów. 

Zjazdy poświęcone były sytua- 
cji finansowej powiatów. Stwier- 
dzono, iż po dokonanej obniżce do 
datku do podatku gruntowego fi- 
nanse powiatów znalazły się w sy- 
tuacji dramatycznej. Domagano się 
rewizji obecnego systemu egzekucji 
danin komunalnych, odciążenia 
gmin od nadmiaru zleconych czyn 


ności oraz reformy systemu danin 
komunalnych, 

Na zjeżdzie łódzkim podnoszono, 
iż wiele powiatów mimo ogranicze 
nia swej gospodarki do minimum 
stanęło wobec grożby. zachwiania 
równowagi budżetowej. -Samorząd 
powiatowy natrafia w praktyce.na 
nieprzezwyciężone trudności wobec 
obniżenia uprawnień finansowych. 

W . uchwalonych . rezolucjach 
przedstawiciele powiatów doma- 
gają się przywrócenia związkom 
samorządowym prawa. egzekucji 
danin komunalnych oraz rozdzia- 
łu finansów samorządowych od do 
chodów skarbu państwa. (PRESS) ) 


Zjazd „Cukunftu” 


W zeszłym tygodniu odbył się 
w Warszawie VI Zjazd Organiza- 
cji „Cukunft*, grupującej socjali- 
styczną młodzież żydowską. Na 
zjezdzie tym dużą większością 
głosów zapadła uchwała o przy- 
stąpieńiu Organizacji do Między- 


narodówki Młodzieży Socjalistycz- | 


nej, która jest następstwem przy- 
stąpienia Bundu do Międzynaro- 
dówki Socjalistycznej. 

Należy zaznaczyć, że przedsta- 
wiciel Międzynarodówki Młodzie- 
ży Socjalistycznej nie mógł przy- 
być na Zjazd z powodu odmówie- 
nia mu wizy przez władze polskie. 


Nto wywołał wajita w Palestynie? 


„Daily Telegraph" w dọoniesie-, nagłego wzbogacenia się wielu 


niu.z Jerozolimy podkreśla, że o- 


statnie rozruchy w Palestynie wy- 


wołane zostały przez jedno z ob- 


cych mocarstw (Niemcy?). Kores- 
pondent pisma w Jerozolimie po- 


siada rzekomo dowody na to, że w 
ostatnim czasie płyną do Palesty- 
ny znaczne sumy pieniędzy z za- 
granicy. Korespondent dodaje od 
siebie, iż wyjaśnienie okoliczności 


Komisja Pomocy Amnestjonowa- 
nym Więżniom Politycznym przy 
Lidze Obr. Pr. Czł. i Ob. kwituje z 
odbioru 16 zł., zebranych przez Au- 
tomobilistów w Łodzi, 


przywódców arabskich pozwoliło- 
by na wykrycie nici współzałeż- 
ności ruchu arabskiego od inter- 
wencji ARNE ZA (ATE.) 


W ciągu pierwszego kwartału 
r. b, wzrosły obroty w porówra- 
niu z pierwszym kwartałem roku 
ubiegłego o 13.6%,  przyczeni 
przywóz zwiększył się 6 19%, 
wywóz zaś podniósł się 0-9 proć. 
Zwyżka przywozu dotyczyła prze-- 
dewszystkiem surowcćw, 
udział w ogólnym przywozie w 
porównywanych okresach wzrósł 
z 50% do 55%- 

W- eksporcie — w śiczżąńino. 
ści rolniczym — nastął wżrost 
wywożit artykułów: Rodowlatych. 

Saldo- dodatnie bilansu handlo- 
wegc w porównańiu z r. ub. 
zmniejszyło się znacznie: spadło 
z 26,2 milj. zł. na 9,8 milj. zł.: 

Znaczna część eksportu. z> Pol- 
ski (60%) natrafia na ogranicze- 
nia i reglamentacje w poszczegól= 
nych krajach;  przyczem dotyczy 
to: przedewszystkiem rynków. eu- 
ropejskich. Atoli na rynki. poza- 
eusopejskie, bardziej swobodne 
eksport nasz, choć wzrósł (z 8 na: 


159, przez 3 lata), jest. jednak, 


nieznaczny. 


Uchwała Rady 
Banku Polskiego 


W dniu 25 kwietnia na .posie- 
dzeniu Rady Banku Polskiego 'za>: 
padła decyzja — wobec rOzpQczę- 
tego sezonu robót .pu Jicznych = 
oddania do dyspozycji : Rząd. 
kwoty 20 miljonów złotych, z prze»: 


znaczeniem * na natychmiastowe- 


zwiększenie zatrudnienia pray ros 
botach PRZOWYCE : 


Na TEEN Rady obecny. 
był p. wicepremjer Kwiatkowski. 


spadek = - 
gorączki spekulacyjnej - 


Sobota przyniosła znaczne uspo 
kojenie i spadek walutowej gò- 
rączki spekulacyjnej. w Warsza- 
wie. 


Kursy monet złotych i dohir 
papierowych w obrotach pozagieł- 
dowych zbliżyły się do notowań 
na giełdzie oficjalnej. Dolary zło- 
te oddawano po 9,17 zł, ruble 
złóte — po 4.93 zł, a papierówe 
dolary — po 5.38 zł. KA 

Sfery bankowe oczekują dalsze- 
go uspokojenia na giełdzię w za- 
leżności od wyjaśnienia się sytua- 
cji politycznej w kraju. PSZ 


Sojusz antykomunistyczny? < antykomunistyczny? - 


Ze źródeł chińskich potwierdza- 
ją, że zebrani w  Tien-Tsinie 
przedstawiciele Chin « Japonji do- 
szli w zasadzie do porozumienia 
w sprawie sojuszu antykomunisty- 
cznego. Przewodniczący Rady po- 
litycznej prowincji Hopei i Cza- 


har Sung-Czu-Yuan zwrócił się 
telegraficznie do Rządu nanklń- 
skiego o wyrażenie zgody na ten 
sojusz, który pozwoli na wysłanie 
wojsk japońskich wgłąb Hopet i 


sojliszu są jakoby tajemnicą, - 


numer pojedyńczy ==: 


których - 


GPCODE ROZ AWARE ESERE SK RES RET ACE COO AAA KENA 
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W dniu I Maja odznaka majowa Polskiei Partii Socjalistycznej 
musi być odznaką każdego uczestnika naszych pochodów. 


Zamówienia 


Konto P.K.0. — 3174). 


zgłaszajcie jak najprędzej do Sekretarjatu Generalnego C. K. W. P. P. S. (Warszawa, Warecka 7 


:sDysproporcje” 


Zawiła gra 


„Czas“ umieścił przed paroma 
dniami pod tytułem „Dyspropor: 
cje“ artykuł, w którym daje krót- 
ką historję „sanacyjnych“ rzą- 
dów „pomajowych*”; podkreśla o- 
becną tęsknotę społeczeństwa do 
wpływu na rządy, do bardziej 
wolnościowego systemu; wskazu- 
je, iż Rząd p. Kościałkowskiego 
stara. się trochę posuwać w tym 
właśnie liberalniejszym kierunku. 
Ale, powiada, powstają. „dyspro- 
porcje“: Rząd chce być liberal. 
nym, a okoliczności zmuszają go 
do stosowania silnej ręki. „Libe- 
ralizm — i konfiskaty”, powiada. 
Z temi  dysproporcjami trzeba 
skończyć — „trzeba wybrać”. 

Słusznie. Naturalnie. jest to Ja- 
kiś paradoks. Wszak „liberalizm“ 
jeśli naprawdę ma być nieco  „Ii- 
beralny', winien to ujawnić w czy» 
nie, a nie w deklaracjach o „kon- 
takcie" ze społeczeństwem. „Li- 
beralizm"' ie może być tytułem 
bez realnej treści. | 

To wielka prawda. Ale koło tej 
niewątpliwej prawdy prowadzi się 
jakąś zawiłą grę. 

Jedni starają się  zastraszyć 
Rząd tem, że każdy stanowczy 
krok, np. usunięcie woj. Śwital- 
skiego, jest cofnięciem się przed 
partjami opozycyjnemi. Tak po- 
stępuje.np. „IKC“ krakowski: 

„Dopiero wczoraj słyszeliśmy w 

Krakowie żądanie zmiany wołe- 

wody z ust socjalistycznego przy- 

wódcy na posiedzeniu rady miej- 
skiej. Jesteśmy wprawdzie przeko- 
nani, że pomiędzy temi „żądania. 

mi“ a decyzją Rządu niema związ. 

ku, ale pozory, jakie mogą po- 

wstać, są politycznie szkodliwe“. 

Jest to, oczywisty nonsens. Par- 
tie opozycyjne w najrozmaitszych 
kierunkach wysuwają swe postu- 
laty (nazwijmy tak) „liberalne“. 
I w. ten sposób nigdy chyba Rząd 
nie będzie mógł uczynić kroku 
„liberalnego", bo zawsze ten krok 
można będzie znależć wśród po- 
stulatów opozycji. 


Inni znowu straszą Rząd — ko- 
niunizmem. „Nie galopuj się, nie 
galopuj się!“ — woła (słowami 
pani Dulskiej) do Rządu endecja 
i część prasy „sanacyjnej”. Bo 
komunizm idzie! I z zapałem, go- 
dnym lepszej sprawy, usiłuje się 
wypadki krakowskie (i inne) przed 
stawić, jako produkt wysiłków ko- 


miunistycznych. 
I -rzecz szczególna — także 
„Czas“ w. swych. „Byspropor- 


cjach'* idzie. po. tejże linji: 

„Między point de départ (punk- 
tem wyjścia) obecnego Rządu, mię” 
dzy tem, za co sam się ma, a tem 
czem go robią wypadki, zarysowu- 
je się w ten sposób coraz więk- 
sza dysproporcja. Liberalizm i kon 
fiskaty, ‘zwalczanie komun'stów ; 
popieranie ugrupowań, które pu- 
blicznie nawołują do wspólnego 


frontu całej polskiej lewicy, z ko- 
munistami włącznie — wszystko 
to i wiele innych rzeczy, składa się 
na te właśnie dysproporcje. 
Mętna gadanina. „Popieranie” 
jakich „ugrupowań'? Widać, że 
i „Czas“ zaczyna się czegoś bac. 
zaczyna się wahać na wszystkie 


strony, zaczyna strachać „komu- 
rizmem*. Straszy, „bo sam się 
boi? 


W końcu robi się jakiś poprostu 
„szantaż”. Jeszcze „liberalizm** się 
nie ujawnił w niczem konkretnem, 
a straż pożarna śpieszy ze wszyst” 
kich stron: i od „pułkowników”, 
i od endeków, i od konserwatys. 
tów. 

Biedny ten „liberalizm“, który 
się chce udusić już w zarodku! 

K. CZ. 


Biuro solidne, poważne. Per- 
sonel bardzo liczny. Samych in- 
żynierów do dwudziestu. Woż- 
ni umundurowani z inicjałami 
firmy, wyhaftowanemi na koł- 
nierzach. 

Od pracowników wymaga się, 
by praca była dokładnie i na 
czas wykonana. Pozatem duża 
tolerancja. 

Urzędnik X przez dwa dni 
nie był w biurze. Choruje 
Wszyscy koledzy wiedzą, że X. 
zagląda do kieliszka i zdarza 
mu się, że przeholuje. Wie o 
tem także dyrekcja, ale patrzy 
przez palce. Trudno. Słabostki 
ludzkie, u 

Urzędnik Y, przed tygodniem 
nie był w biurze i wczoraj tak- 
że nie stawił się do pracy. Cho- 
ruje, Ale rzecz dziwna, że cho- 
ruje zawsze jesienią i na wio- 
snę w dni wyścigowe, Wszyscy 
wiedzą o tem. Wie także dy- 


Antoniego Słonimskiego 


myśli o 


Antoni Słonimski w „Wiadomo- 
ściach Literackich“ pisze na temat 
naszych praktyk konfiskacyjnych. 

Na wstępie pisze o tem, że-w pe- 
wnych okresach śmiech jest uwa- 
żany za niebezpieczny i że obecnie 
rządy europejskie, jakgdyby po 
wzajemnym porozumieniu zaczy- 
nają zwalczać satyrę polityczną, 
niczem przemytnictwo: 

„Nie wolno robić żartów na temat 
glowy ani żadnej innej części pań- 
stwa ościennego. Państwa europej- 
skie omawiają ciągle terminy, w 
których wolno im będzie wytruć 
wzajemnie swych obywateli przy po 
mocy gazów wojennych. Jest to 
praca bardzo poważna, i żaden żart 
czy dowcip nie powinien podważać 
autorytetu ludzi rządzących  Euro- 

*_ pa. Nie wolno kpić z szefa rządu in- 
nego państwa, nie wolno nawet po 
kazać karykatury wodza ewentual- 
nych nieprzyjaciół. Jest to oczywi- 
ście bardzo konsekwentne i niepom 
zbawione słuszności, Można ludzi 
nauczyć krytycznego stosunku do 
wielkich demagogów, można rozbu- 
dzić poczucie śmieszności, które po- 
tem łatwo może się przerzucić na 
przyszłych własnych demagogów. 
A dalej pisze p. Słomiński o 
„gorliwości. i ostrożności” urzędni- 
ków cenzury: 

Gdy się raz rozpęta . cenzurę, 
gdy się obudzi podejrzliwość w ser- 
cu urzędnika, trudno jest określić 
granicę tego co jest cenzuralne. U- 
rzędnik dba o swą posadę. Jest 
więc ostrożny i pilny. Lepiej skon- 
fiskować jakiś nieszkodliwy utwór 
niż narazić się przełożonemu. Prze- 
pisy normujące pracę cenzora są o- 
gromnie elastyczne. Biedny urzęd- 
mik zdany jest na własmy rozum 


= 


cenzurze 


Powiedziano, że niedozwolone jest 
publikowanie wszelkich utworów 
czy też wiadomości mogących wy- 
wołać niepokój. Skonfiskowano u 
nas niedawno „Ogień“ Barbusse'a 
w przekładzie polskim wydany w 
Sowietach. „Ogień“, wydany w Pol 
sce, nie wywołuje niepokoju, ale 
ta sama książka wydana w Rosji is 
sprowadzona do nas może wywołać 
niepokój, Urzędnik drapie się po 
głowie i myśli: „Coś tam mogli 
zmienić, przerobić, kartki poskle- 
jać. Mogli wsadzić do książki foto- 
grafje dzieci sowieckich, i znowu 
jaki „Płomyk“ będzie szerzył „miaz 
maty“. Biedny urzędnik czyta o po- 
wodzi: w Ameryce i martwi się. 
Puścić czy hie puścić? Jeszcze to 
zachęai nasze rzeki i też wyleją, „no 
a jak one wyleją, to i mnie wyleją". 
Czy puścić wiadomość o tem, że 
nad New Yorkiem przeleciał mete- 
or? Meteor. „Taka świnia przeleci 
i koniec, a ja mogę mieć kłopoty”. 
Urzędnik cenzury musi mieć nie- 
zwykle bogaty zasób wiedzy i znać 
wszystkie sprawy prywatne osób 
panujących. Musi wiedzieć, który 
król jest impotent, który minister 
zagraniczny pederasta, a który i pe 
derasta i impotent, żeby wyłapać 
wszelkie aluzje i uchronć państwo 
od zatargu dyplomatycznego. Bar- 
dzo to trudna i wyczerpująca praca, 
Jest w jakiemś piśmie fotografja z 
podpisem „Świt na plantach w Kra 
kowie“. Niby nic, a może być alu- 
zja. Śwśt. Hm. To może być świ- 
talski, Kraków to już wiadomo, a 
planty to naturalnie może być alu- 
zja do palanta. Palant to.gra i ten- 
nis to gra, Świtalski gra w tennisa. 
Lepiej więc nie puśdić", 


rekcja, ale patrzy przez palce, 
Trudno. 

Urzędnik Z. również od cza- 
su do czasu choruje. Nie zjawia 
się przez dwa—trzy dni w biu- 
rze, a wiadomo, że ten ma żył- 
kę myśliwską i gdy zdarza się 
ekazja, to... choruje. 

I o tem dyrekcja wie, ale u- 
daje, że nic nie wie i niczego 
się nie domyśla. Trudno. Kto 
jest bez winy, niech w tych 
pracowników kamieniem ci+ 
śnie, i 

Wśród 365 dni roku jest je- 
dnak jeden dzień, kiedy szero- 
ka tolerancja zostaje zawieszo- 
na i dyrekcja od rana zagląda 
do wszystkich zakamarków biu- 
rowych, sprawdzając, czy wszy- 
Scy pracownicy są na miejscu. 
Tego dnia nie wolno nietylko 
symulować choroby, ale także 
prawdziwie chorować. 

Tym dniem w biurze jest 
pierwszy Maja, 

Po raz pierwszy zdarzyło się 
to przed dwoma laty, w 1934 
roku. 

Dnia tego nie przyszedł do 
pracy urzędnik N. 

Dyrektorzy co chwila zaglą- 
dali do pokoju, w którym N. 
pracuje, Nie było go. O godz. 
4-ej, gdy zamykano biuro, dy- 
rektor naczelny jeszcze raz u- 
pewnił się, że N. nie przyszedł 
i bardzo z tego powodu ziryto- 
wał się. 

Nazajutrz wezwano N. do ga- 
binetu naczelnego dyrektora. 

— Pan wczoraj oharówat? 

— Nie, panie dyrektorze. 
Świętowałem. 

— Świętował pan? Cóż to za 
święto było wczoraj? 

— Święto pracy, święto lu- 
dzi pracy. 

— To dziwne, wszyscy pań- 
scy koledzy są także ludźmi 
pracy, a nie świętowali. 

— Bardzo żałuję, że nie po- 
czuwają się do solidarności z 
całym światem pracy. -> 

Przez tydzień pp. dyrektorzy 
krzywem okiem spoglądali na 
N., ale czas, który leczy wszyst- 
kie rany, i tę ich ranę zabliźnił. 

W ubiegłym 1935 roku już 
trzech urzędników nie stawiło 
się do pracy. Dyrekcja odbyła 
naradę, na której nie powzięto 
żadnej decyzji Zato. pozostali 
koledzy mieli do nich urazę, że 
ich nie uprzedzili, bo śdyby by- 
li wiedzieli, toby również świę- 
towali. 

W roku bieżącym zanosi sie 
na to, że nikt do pracy nie 
przyjdzie, bo — jak słusznie 


Parę cyfr o „strajkach polskich" 


W zwiążku z atakami sier ka- 
pitalistycznych na strajki okupa- 
cyjne (t. zw. polskie) warto podać 
parę danych o rozwoju tych straj- 
ków w Polsce. Dane te stwierdza 
ią, jak ten typ strajku nieodłącz- 
rie jest zwiazany z sytuacją eko- 
nomiczną proletarjatu i jak z niej 
"wypływa. 

„Głos Poranny“ w Łodzi pisze 
© powstaniu w Polsce strajków o- 
kupacyjnych: 

„Pierwsze tego rodzaju strajki 
miały miejsce w.roku 1931. Po. 
czątkowo były one nieliczne, spo- 
radyczne i występowały w różno- 


rodnych formach. Już jednak w.ro 


ku 1932 a szczególnie w roku 1982 
strajki połączone z okupacją za- 
kładów pracy. mnożą się i wystę- 
pują coraz częściej. Upodabniają 
się do siebie, strajki okupacyjne 
staja się wkrótce nową i coraz czę 
ściej stosowaną: odmianą walki 
strajkowej”. 

Oczywiście, dzięje się to dlate- 
go, że wobec wzrostu rezerwowej 
armji pracy strajki okupacyjne 
stają się jedynie możliwą formą 
walki strajkowej. Tylko bowiem 
one chronią strajkujących przed 
łamistrajkami. 

Jak się przedstawia rozwój licz 
bowy strajków oktipacyjnych: 


W roku 1921 zarejestrowano tyl 
ko 4 strajki okupacyjne, od tego 
jednak czasu liczba ich stale i u- 
stawicznie wzrasta, W roku 1932 
było 56 strajków okupacyjnych, w 
roku 1933 — 137, w roku 1934 — 
202, w 1 półroczu 1935 — 143 straj 
ków. 

Co do rozkładu terenowego straj 
ków okupacyjnych to przedstawia 
on się następująco: 

„Badając liczbę strajków oku- 
pacyjnych w różaych częściach kra 
ju, stwierdzamy, że połowa wszy- 
stkich strajków przypada na wo- 
jewództwa centralne. Mianowicie 
na 143 strajki okupacyjne w 1-em 
półroczu 1935 roku — 72 zdarzyły 
się w województwach centralnych, 
19 w południowych, 20 w zachod- 
nich i 1 we wschodnich. Najczęś- 
ciej strajki okupacyjne występowa 
ły w przemyśle włókienniczym. — 
Sporą ilość zanotowano w przemy” 
śle mineralnym, metalowym i gór 
nietwie. 

Że strajki okupacyjne mają prze 
dewszystkiem charakter obronny 
świadczą następujące dane: 

„Na 143 strajki — 29 dotyczyło 
wypłat płac zaległych, 17 — nie. 
obniżania płac, 4 innych warun- 
ków płacy, 17 — nieredukowania 
personelu, 20 umów. zbiorowych, 3 
—uznania  organizacyj zawodo 
wych, a 36 — podwyżki płac. 

Jak widać z tego zestawienia— 
tylko %4 wszystkich strajków oku- 
pacyjnych spowodowana była  żą. 
daniem podwyżki płac, 34 zaś — 


Wyjaśnienie 

W związku z wczorajszym artyku- 
łem tow. Mikołaja w sprawie wykro- 
czenia, 10-ciu więźniów z Pawiaka, 
wyjaśniamy, że prelekcję ' wygłosił 
nie Edward Dąbrowski, lecz dr. Wa- 
cław Lipiński, który pamiętny epizod 
przedstawił objektywnie. Dopiero po 
tej prelekcji Edw. Dąbrowski dorzu- 
cił od siebie kilka słów, których na- 
dużył dla reklamy obecnej „frakcji 
rewolucyjnej", której jeszcze nie było 
na początku 1906 r:, a... mema i dzi- 
siaj. 

Polskie Radjo nie ponosi winy za 
ten wybryk. 


Echa krwawego 
pościgu 


Ranny w pościgu za - bandytami 


zauważyła kasjerka—jakże mo- | posterunkowy Karol Surała przeby- 


zna  uchwalać 


klasą robotniczą i siedzieć po- |go w klinice uniwersyteckiej. 


solidarność z |wa pod opieką prof. dr. Radlińskie- 


Od- 


tulnie w biurze, gdy klasa ro- | wiedził go komendant policji gen. 


botnicza wylega na ulice? 
I kasjerce przyznano rację. 
X. wo Z; 


Zamorski, by dowiedzieć się o stan 
jego zdrowia. Generał nie wydawał 
żadnych zarządzeń, jak o: tem donio 
sła jedna z agencji. | 


to była obrona konieczna przed re 
dukcją, obniżkami czy zaleganien 
płac. > 
Statystyka podaje także dane, 
dotyczące wyników strajków oku 
pacyjnych:' 
Na 143 strajki w 1 półroczu r. 
1935 — robotnicy całkowicie wy- 


grali 47 strajków, częściowo ` wy- 
grali — 70 strajków, przegrali — 
17, w 9 wypadkach nie ustalono 
wyniku. 

Wynika z tego, że połowa straj- 
ków okupacyjnych zakończona zo- 
stała kompromisem, zaś tylko 4% 
robotnicy całkowicie wygrali. 


0 zabójstwo min. Pierackiego 


Proces 


w Sądzie Apelacyjnym 


W . poniedziałek rozpoczyna się 
w Sądzie Apelacyjnym Warszawy 
głośny proces +o zabójstwo min. 
Pierackiego, Sąd Okręgowy skazał: 

Stefana Banderę na karę Śmier- 
ci, zamienioną naskutek amnestii 


na więzienie dożywotnie i utratę 
praw na zawsze; 
Mikołaja Łabeda i Jarosława 


Karpynca na taką saimą karę; 
Mikołaja Kłymyszyna na dożywo- 
tnie więzienie i utratę praw na za- 
WSZE; 
Darję Hnatkiwską na 15 lat wię 
zienia i utratę praw na 10 lat; 
Bohdana Pidhajnego na więzie- 
nie dożywotnie i utratę praw na 
zawsze; 
Iwana Malucę na 12 lat więzie- 
nia i utratę praw na 10 lat; 
Jakóba Czornija na 7 lat więzie- 
nia i utratę praw na 10 lat; 
Eugenjusza. Kaczmarskiego na 
12 lat więzienia i utratę praw na 
10 lat; 
Romana Myhala na 12 lat więzie 
nia i utratę praw na 10 lat; 
Katarzynę Zarycką na 8 lat wię- 
zienia i utratę praw na 10 lat; 
i Jarosława Raka na 7 lat wię- 
zienia i utratę praw na 10 lat. 
Proces znalazł się przed Sądem 
Apelacyjnym naskutek apelacji o- 
brony. Skargi apelacyjne popierać 
będą ci sami adwokaci, którzy bro 
nili oskarżonych w Sądzie Okręgo 
wym: ad. adw. Lew Hankiewicz, 
Włodzimierz Horbowy, Stefan Szła 
pak i Aleksander Pawencki. 


P. Świtalski 


NA OTARCIE ŁEZ 
Nie martwcie się obywatele, że 
b. wojewoda p. Świtalski będzie 
bezrobotny. Na pocieszenie po 
przejściach krakowskich p. Świta!- 
ski ma dostać posadkę i to wcale 
niezłą. „Goniec“ donosi, że p. wo- 

jewoda Świtalski obecnie: 
okazuje najwięcej zainteresowa- 
nia do spraw gospodarczych i ma 
objąć stanowisko dyrektora jednej 
z kopalń na Górnym Śląsku, które 
wakuje od dłuższego czasu i nie by- 

ło jeszcze obsadzone. 


P. ŚWITALSKI I ZAGADNIENIA 
SPOŁECZNE 
„Sanacyjny* „Naród i Pań- 
stwo”, organ „naprawiaczy* taki 
cto nekrolog zamieszcza o p. Świ- 
talskim: 
„Były premjer, dr. 
Świtalski, jako polityk,- odznaczał 
się jedną zasadniczą cechą: lekce- 
ważeniem momentu społecznego. 
Nie przeszkadzało mu to przez czas 
długi w pełnieniu najbardziej odpo- 
wiedzialnych funkcyj. Ostatecznie 
jednak zakończyło się w ten sposób, 
że jako administrator jednego z 
najłatwiejszych, niewątpliwie, w 
państwie województw związał swe 
imię ze smutnej pamięci dniami 
tragicznego rozlewu krwi na uli- 
cach Krakowa. Dr. Świtalski ze sta- 
nowiska został odwołany. Chcemy 
w tem widzieć coś więcej, niżeli za- 
łatwienie sprawy jednostki, chcemy 
widzieć zapowiedź, że czynniki od- 
powiedzialne w stopniu naczelnem 
za dzisiejsze losy Polski uznają w 
całej pełni zasadę, że na naczelnych 
stanowiskach administracji pań- 
stwowej niewolno dziś . stosować 
'metod, płynących z lekceważenia 
spraw i zagadnień społecznych”, 


Kazimierz 


Oskarżeni naskutek prośby 0- 
brońców zostaną na sprawę spro- 
wadzeni. W dniu wczorajszym 
wszyscy oni prócz Bandery, Łebe- 
da i Karpyńca znajdowali się już 
w więzieniach warszawskich. 

Na rozprawę powołano biegłego 
Jarosławskiego i św. Michała Kuśpi 
sia, który poprzednio zbadany był 
w drodze rekwizycji. 

Komplet sędziowski stanowią: 
przewodniczący viceprezes Sądu 
Apelacyjnego Gacek i sędziowie 
Kramer i Rykaczewski. Fotele pro- 
kuratorskie zajmą prok. sądu ape- 
lacyjnego Rudnicki i prok. Sądu O- 
kręgowego Żeleński. 

Wobec szczupłości sali rozpraw, 
liczba biletów wstępu została bąr- 
dzo ograniczona. Prasie wydano 
około 40 biletów. Na sali ustawio= 
no liczne stoły dla dziennikarzy i 
zwiększono ławy dla oskarżonych. 

Jak krążą pogłoski, tak, jak i w. 
Sądzie Okręgowym będą zastoso= 
wane zwiększone środki bezpie« 
czeństwa. 

Rozprawa rozpoczyna się w po= 
niedziałek o godz. 10 rano i potrwa 
zapewne około 6 dni. 

L K. 
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Mały feljeton 
Trafika pana pułkownika 


W granej od dłuższego czasu 
w teatrze Malickiej komedji „Tra= 
fika pani ' generałowej* - autor. 
dzieli ludzi na dwie kategorje: na 
kupujących i na sprzedających. 

Jest to biędny podział, ponie- 
waż, poza kupującymi i sprzeda- 
jącymi są miljony, które nic nie 
kupują, bo nie mają za co, i nic 
nie sprzedają, bo już ze wszyste 
kiego się wyprzedali. 

No, ale tak jeSt w sztuce węgier= 
skiego autora i my nic na to nie 
poradzimy. 

Zgoła inaczej jest w naszej 
„Trafice pana pułkownika”, zato- 
żonej przed pół rokiem zgórą. 
Djabła zje, kto tam dopatrzy się 
jakiejś linji podziału. 

Nic tam się nie sprzedaje i nic 
nie kupuje. Ale mówi się i to du= 
żo i szuka się. Wyjścia z sytua- 
cji. 

Zastanawiające jest, że ludzie, 
którzy wiedzieli, jak wejść i u- 
mieją — trzeba to przyznać — 
wchodzić, nie wiedzą, jak wyjść. 

W „Trafice pani generałowej* 
młoda córeczka trafikanta, na py* 
tanie, czy przechodziła już” w 
swem życiu jakie emocje — odpo* 
wiada, że miała już w swem ży” 
ciu trzy silne emocje. Za pierw= 
szum razem, gdy podarowano jej 
kota angorskiego. Za drugim ra- 
zem, gdy przez otwarte okno jej 
pokoju wleciał kanarek. Za trze* 
cim zaś razem, gdy kot pożarł ka- 
narka. 

Ludzie z „Trafiki pana pułkowe 
nika“ przeżyli dotychczas zale- 
dwie dwie emocje: gdy uchwalili 
nową konstytucję, której rocznicę 
w ciszy i skupieniu, a nawet bez 
sakramentalnego pochodu, w: tych 
dniach obchodzono, i gdy uchwa= 
lili ordynację wyborczą, przy któ- 
rej pomocy znaleźli wejście do: 
„Trafiki pana pułkownika. 

Trzecia emocja, najsilniejsza, 
czeka ich, gdy jedno i drugie zo- 
stanie zmienione. 


ULTIMUS. 
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Zewrzeć front Młodej Lewicy 


Oczywistem jest że żyjemy w e- 
poce przełomowej. Ale również pe- 
wnem jest, że o przyszłem obliczu 
świata zdecyduje obecne młode 
pokolenie. 

Na przestrzeni historji nie ka: 
żde pokolenie miało do rozwiąza- 
nia wielkie, szczytne zadania. Po- 
kolenie „kombatantów'* ostatniej 
„ wojny, po odegraniu swojej histo- 
rycznej roli okazało się już niezdol- 
ne do śmiałych rozwiązań dal- 
szych skolei zagadnień. Więc dzie- 
ła przebudowy ustroju winno poa- 
jąć się pokolenie następne, najdo- 
tkliwiej odczuwające bankructwo 
ustroju kapitalistycznego. To po- 
kolenie, będąc wolne od psychicz- 
nego obciążenia przeżyciami nie- 
dawnej przeszłości, a zatem mając 
warunki do rzeczowego wolnego 
od osobistych zabarwień traktowa- 
nia niedawno minionych zmagan, 
przy swojej żądzy czynu i niespo- 
żytych rezerwuarach sił życio- 
wych, jest do tej roli zupełnie przy- 
stosowane. 

Z całą należną zasłudze czcią, 
uchyli młode pokolenie czoła przed 
swymi poprzednikami, mając pet- 
ne zrozumienie dla psychiki „zwy- 
cięzców*, którzy nie chcą widzieć 
niedoskonałości dzieła swego ży- 
cia, a tembardziej nie mogliby się 
zdobyć na własnoręczne nicowanie 
jego. Ale zdobędzie się na ouwage 
stwierdzenia, że niepodległość cz. 
wieka będąca hasłem dochodzącej 
do głosu w życiu społecznem gene- 
racji, jest sprawą olbrzymiej wa- 
gi, odpowiedniej do wagi Niepod- 
ległości Państwa. 


W chwili obecnej, w związku z 
zachodzącem w społeczeństwie 
przegrupowaniem ideowem, odby- 
wającem się pod kątem widzenia 
charakteru przebudowy ustroju 
społeczno - gospodarczego, wyra- 
żnie występuje klasyczna linja po- 
działu klasowego. Po stronie reak- 
cji skupiają się warstwy, dążące 
do zachowania — przy tej lub in- 
nej formie ustroju politycznego- 
sytuacji, umożliwiającej czerpanie 
przez jednostki zysku bez pracy. 
Po stronie postępu, widzimy 
wszystkich tych, którzy wydali nie 
ubłaganą walkę ustrojowi kapitali- 
stycznemu, jako ustrojowi wyzy- 
sku człowieka przez człowieka — 
jako ustrojowi nędzy, wojny i bar- 
barzyństwa. 


Przenikają do nas młodych z róż 
nych stron siły dywersji. Próbują 
one zaciemnić istotne przyczyny 
załamania się obecnego ustroju, 
wpychając poszukujących prawdy 
i wyjścia na ślepe tory nacjonaliz- 
mu i obskurantyzinu. Dywersje te 
nie zawsze jednak są bezpośrednio 
inspirowane. Grunt pod nie tworzą 
wielowiekowe tradycje,  kształto- 
wane zawsze po myśli interesów 
kłas panujących oraz nawiązywa- 
na do owych tradycyj propaganda 
rądjowa, prasowa i t. p. Działanie 
tych czynników w stosunku do 
młodzieży pogłębia szkoła, za po- 
mocą odpowiednio spreparowa- 
nych systemów wychowawczych, 
wbudowując pożądane dla reakcji 
ideje w strukturę osobowości wy- 
chowanków. W. ten sposób zgóry 
już nastawia się pod określonym 
kątem widzenia umysłowość wy- 
chowanka obserwującego zjawiska 
społeczne. *). 

Zrozumienie warunków, w jakich 
odbywają się samodzielne nawet 
poszukiwania rozwiązań dzisiej- 
szych sprzeczności ustrojowych 


1) Dr. Kazimierz Sośnicki, w książ- 
ce swojej „Podstawy wychowania 
państwowego“ wręcz powiada: „Wła 
ściwie całe wychowanie nie jest ni- 
czem innem, jak dążeniem do wytwo- 
rzenia lub utrwalenia się pewnego 
sposobu zachowania się wobec koli- 
żyj społecznych". str" 57. 
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przez młodzież, jest ważne dla 
wszystkich tych, którzy w skupie- 
niu sił młodej lewicy widzą ko- 
nieczny etap walki o przebudowę 
społeczną. Zrozumienie to przy- 
śpieszy znalezienie wspólnego ję- 
zyka i wspólnej drogi dla — sztu- 
cznie w wielu wypadkach — zróż-| 
niczkowanej młodzieży oraz zaosz- 
czędzi tarć i zadrażnień ,powstają- 
cych ze zbyt pochopnych osądów 
roli społecznej niektórych organi- 
zacyj młodzieżowych, wchodzenia 
w mentalność wychowanków dzi- 
siejszego ustroju, oraz „ich subjek 
tywne pobudki działania. 

Na przesttzeni historji nie ka- 
wychowanków dzisiejszego ustroju 
oraz ich mentalności. 

Wykłarowanie się i skonsolido- 
wanie Frontu Młodej Lewicy, jest 
w świetle przytoczonych rozważań 
nakazem dziejowym chwili bieżą- 
cej. Młodzież nie ma powodu do 
zazdrości, że przyszła na świat za- 
zapóżno, by wziąć udział w wal- 
kach o niepodległość Polski. Staje 
przed nią, jak już zaznaczyłem, za- 
"danie niemniej szczytne i trudne, 
godne najwyższych wyrzeczeń się 
i ofiar. Zadanie wyrwania ludzko- 
„ści i Polski z krwawych szponów 
kapitalizmu. W tem zmaganiu bę- 
dzie musiała ona w pierwszym rzę- 
dzie wydać bezlitosną walkę za- 
kłamanej, nawet najbardziej uro- 
ło | czystej frazeologji, usprawiedliwia 
jącej przemoc mniejszości. 

Dotychczasowe dzieje walk spo- 
łecznych, a w Polsce ostatnie wy- 
padki wskazują, że walka o te 
sprawy nie będzie płatoniczną. 

„Mówiąc o Froncie Młodej 
wicy, nie zgadzamy się z forsow- 
waną ostatnio przez niektórych 

„lewicowców”* teorją o jedności 
interesów młodzieży w przekroju 
generacyj. W tym przekroju wi- 
dzimy tylko jedność zadania. Jest 

to przebudowa ustroju. Lecz o 


sposobie wykonania tego zadania 


zdecydują siły klasowe, takie Sa- 
me wśród młodzieży jak i wśród 
starszego pokolenia, chociaż sze- 
rzej rozlane. To prawda, że % 
bezrobotnych całego świata nie 
przekroczyła 23 roku życia; że 
miljon zdolnej do pracy młodzie- 
ży w Polsce nigdy pracy nie zas 
znało; że zdobycie wiedzy staje 
się coraz bardziej niedostępne ze 
względów na koszt i coraz bar- 
dziej.. . bezcelowe wobec obwaro- 
wania rynku pracy przed młody- 
mi — ale to przecież dotyczy tyl- 
ko tych, którzy muszą żyć z pra- 
cy swych rąk. Nawet to prawda, 
że syn adwokata lub lekarza : z 
dobrą praktyką, nie ma żadnych 
widoków na utrzymanie, stopy ży 
ciowej swego ojca przy dzisiej- 
szej sytuacji na rynku pracy, a 
zatem interesy tego syna są Zzbli- 
żone do reszty mającej żyć z pra 
cy swoich rąk młodzieży. Ale in- 
teresy tej całej młodzieży nie Są 
identyczne z interesami synów i 
córek kapitalistów (takich na ja- 
kich Polskę stać) przemysłowców 
i właścicieli ziemskich. I w tem 
tkwi istota klasowego charakte- 
ru podziału. Zaś z tego że mfo- 
dzież jest bardziej sproletaryzo- 
wana niż starsze pokolenie, po- 
winno płynąć tylko tem większe 
przekonanie, że Front Młodej Le- 
wicy, jest sprawą realną i pilną. 


Front Młodej Lewicy jest fron- 
tem naprawdę  antykapitalistycz. 
nym, niezależnych  oOrganizacyj 
młodzieżowych, poszukujących 
szczerze realnego i logicznego 
wyjścia z kryzysu ustrojowego. 

A zatem skupianie młodych, po 
krzywdzonych w obecnym ustro 
ju sił w Froncie Młodej Lewicy 
i uruchomienie tych sił w zwy- 
cięskiej walce o przebudowę u- 
stroju, oto zadanie dziejowe go- 
dne młodej generacji. 


Edward Hryniewicz. 
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Głosy opinii niezależnej i 
Niedomówienia 


Powiedział ktoś, że rzeczy 
przemilczane są ważniejsze od 
tych, o którch głośno się mówi. 
Sytuacja naszego kraju z ostat- 
nich czasów daje potemu ja- 
skrawe ilustracje. Sławnem się 
stało powiedzenie twórcy obec- 
nej konstytucji, p. Sławka: „pra 
wo ma nami rządzić”. Dużo o 
tem pisano, ale warto jeszcze 
do tego hasła powrócić i zoba- 
czyć, co w niem jest... niedopo- 
wiedziane. 


Przedewszystkiem treść jego. 
Otóż wszelkie rządzenie musi 
być oparte na przepisach prawa. 
Tkwi to w samem pojęciu rzą- 
dzenia, bo rządzenie nieoparte 
o prawo nie jest już rządzeniem, 
ale samowolą. W ten sposób 
powiedzieć, że prawo ma rzą- 
dzić sprowadza się do tego, że 
masło powinn być maślane. Jest 
to powiedzenie bez treści, Na- 
biera ono znaczenia i to powa- 
żnego przez to, czego w niem 
niema. Prawo? Ale jakie? Jest 
przecie różne prawo: feudalne, 
demokratyczne, faszystowskie, 
komunistyczne. Które z nich 
ma nami rządzić- -? Nic o tem 
p. Sławek nie powiedział, 


A teraz inna strona tego za- 
gadnienia. Czy rządzi w któ- 
rymkolwiek kraju prawo? Nie! 
Jest to abstrakcja, rządzą lu- 
dzie, ludzi z krwi i kości, nie 
fantomy, Krótko mówiąc urzę- 
dnicy. Mają oni kierować się 
w swojem urzędowaniu przepi- 
sami prawa. A jeżeli staną w 
sprzeczności z temi przepisa- 
mi? Co wtedy? Jeżeli naprzy- 
kład komornik robi zajęcie, cho- 
ciaż mu podatnik pokazuje kwit 
za opłacony podaiek? Albo je- 
żeli na podanie wogóle nie u- 
dzieła się odpowiedzi? A to się 
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tóredy droga? 


Konieczność zastosowania szerokiego planu odbudowy 


Walka z kryzysem jest dziś w 
Polsce więcej, niż kiedykolwiek na 
kazem dnia. W walce tej niespo- 
sób liczyć na bodźce z zewnątrz w 
postaci o wielkiem ożywieniu wy- 
wozu czy też przypływu kapitałów 
z zewnątrz. Nie można doprowa- 
dzać sprawy ożywienia gospodarki 
do jednego zabiegu -~ w rodzaju 
dewaluacji. Polska musi zrealizo- 
wać, jak już pisaliśmy, konsekwen- 
tny plan tego ożywienia. 

Jaki winien być zarys 
takiego planu? 

Przedewszystkiem w warunkach 
polskich jak to już raz pisaliśmy, 
niesposób 

małpować Hitlera, 

„nakręcając konjunkturę" w prze- 
myśle ciężkim z punktu widzenia 
zbrojeń, nie licząc się ze zdolnością 
nabywczą mas.. Ożywienie prze- 
mysłu — w parze z oOżywieniem 
spożycia, wzorem tych wszystkich 
krajów, które (wbrew stosunkom 
w Niemczech czy w Japonji) wyka 
zują uruchomienie produkcji arty- 
kułów spożywczych obok produkcji 
środków produkcji — oto zasada 
tego planu. Powtarzamy, cośmy 
już pisali na marginesie sprawy 
zbrojeń że sprawy tej nie należy 
oderwać od rozwoju przemysłu. 
Frzemysł zaś ze swej strony musi 
mieć podstawę nabywczą, której 
dziś nie posiada wobec spadku 
płac i zarobków, wobec niezwy- 
kłego zubożenia ludności wiejs- 
kiej. 

Ponieważ zaś to zubożenie wią- 
że się z jednej strony ze spadkiem 
siły nabywczej ludności miast, któ 
ra coraz mniej płacić może za pro- 
dukcję wsi, z drugiej zaś strony 
wynika z chorobliwej struktury wsi 
— głodu ziemi, przeludnienia, więc 
widać już na wstępie, że walka z 
kryzysem wymaga w Polsce metod 
strukturalnych, obliczonych na 
zmianę struktury gospodarczej. 
Ziemia — dla chłopów, zmiana po- 
działu dochodu społecznego i 
wzmożenie zarówno jego groma- 
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dzonej części, jak i spożywczej, 
bez czego niesposób pomyśleć o u- 
przemysłowieniu, ani o wzroście 
dobrobytu — oto cele, do których 
zmierzać musi plan walki z kryzy- 
sem. 

Względy społeczne wiążą się tu 
z gospodarczemi. Weżmy dzisiej- 
szy kryzys w przemyśle węglowym, 
naftowym, czy hutnictwie. 

Podstawowe gałęzie, uginające 
się pod ciężarem kosztów stałych, 
niezależnych od uruchomienia apa- 
ratu produkcji, mogą znaleść ulgę 
tylko przez zorganizowanie i roz- 
szerzenie zbytu.. Budowa dróg, 
motoryzacja, uruchomienie ruchu 
budowlanego, przemysłu przetwór- 
czego, rozszerzenie zbytu żelaza 
czy nafty na wsi — cały ten potęż- 
ny proces ożywienia wymaga po- 
sunięć natury społecznej: jak re- 
forma rolna, jak wzrost dochodu 
mas robotniczych, pracowniczych i 
urzędniczych. 

Tem samem — metoda uprzemy- 
słowienia Polski musi być nietylko 
planowa, ale odbiegać musi od 
punktu widzenia prywatno - kapi- | m 
talistycznego, z którego rozpatruje 
się płace robocze jedynie jako 
składnik kosztów, a nie, zarazem— 
jako czynnik spożycia. 

> 

A przedewszystkiem — nikt się 
dziś nie łudzi, że inicjatywa prywa 
tna może być punktem wyjścia dla 
ożywienia gospodarczego. 

Można na marginesie „wielkiej 
narady gospodarczej“ snuć plany 
ożywienia prywatnego ruchu inwe- 
stycyjnego, jak premjowanie inwe- 
stycyj przemysłowych nawzór ulg 
podatkowych dla budownictwa 
mieszkaniowego, jak zwolnienia 
podatkowe, ulgi w podatku do- 
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chodowym, przemysłowym i t. p. 
Można domagać się zmiany polity- 
ki banków państwowych w kierun- 
ku obniżenia stopy procentowej od 
wkładów i t. p. Niemniej jednak 
wszyscy nieomal zgadzają się, że 
rolę dominującą odegrać musi dzia 
łalność kredytowa i inwestycyjna 
państwa. Słusznie pisze p. Wście- 
klica w „Gospodarce Narodowej“ 
(Nr. 8): „W Polsce obieg bankno- 
tów wynosi dziś 3⁄4 obiegu z roku 
1929, zaś suma weksli wystawia- 
nych w ciągu miesiąca z tegoż ro- 
ku — 30% ich sumy z tegoż roku 
1929. Jesteśmy świadkami zaniku 


kredytu, lub — co na jedno wycho- | 


dzi — gwałtownego zmniejszenia 
się szybkości obiegu pieniądza... 
Bez pobudzenia kredytu niema po- 
prawy konjunktury'... 

Dziś już nawet p. F. Z. z „Ilu- 
strowanego Kurjera Codziennego“ 
nie waha się proponować finanso- 
wania przez państwo akcji budo- 
wy dróg w szerszym stylu, kosztem 
conajmniej 200 — 300 milj. zł, fi- 
nansowanych wekslami skarbowe- 

mi... Nie waha się również propo- 
nować zawieszenia transfertu wie- 
rzycielom zagranicznym i spłaca- 
nia ich w złocie. 

+» 

W parze z tem wszystkiem iść 
musi poprawa bytu mas pracują- 
cych, odbudowa ich siły nabyw- 
czej — drogą wzrostu płac i odbu- 
dowy ubezpieczeń społecznych. Iść 
tnusi zerwanie z systemem odró- 
bek, szarwarków, obozów pracy 
it. p, które dezorganizują rynek 
pracy. 

Masy pracujące, skupiając się 
cokoła sztandaru przebudowy so- 
cialnej, nie mogą jednocześnie nie 
wysuwać haseł konkretnych, 
jak roboty publiczne, poprawa za- 
robków, ratowanie z głodu bezro- 
botnych. Realizacja tych haseł stać 
się może zarazem, w odpowiednich 
warunkach politycznych, punktem 
wyjścia realizacji zasad sprawie- 
społecznej — realizacji 
ustroju socjalistycznego. W, 


zdarza, to nie są teoretyczne 
możliwości. Jakie wtedy mo- 
żliwości ma obywatel, by w dro 
dze prawnej mógł. dochodzić 
swojego prawa? Bo obowiązek 
stosowania się do prawa oczy- 
wiście stosuje się do wszystkich. 
W. praktyce są dwie tylko mo- 
żliwości: odwołanie się do bez- 
pośredniego zwierzchnika odno” 
śnego urzędnika albo do Try- 
bunału Administracyjnego, bo 
odwołanie się do opinji publicz- 
nej jest w silnym stopniu utru- 
dnione, często wogóle uniemo- 
żliwione przez cenzurę i inne 
podobne zarządzenia, 

Otóż wszystkim jest wiado- 
mo, jaka jest skuteczność takich 
środków. Zwierzchność z regu- 
ły staje po stronie swoich pod- 
władnych, broniąc gorliwie „pre 
stiżu władzy”. Nawet Mackie- 
wicz pisał w „Słowie” , że urzę- 


dnik może sprawę załatwić al- 
bo nie, według swojej woli, A 
Trybunał Administracyjny z ty" 
siącami zalegających spraw? 
Trzy lata można czekać na jego 
decyzję, co równa się w prakty- 
ce niezałatwieniu sprawy. Jakie 
zatem sposoby ma obywatel, by 
dochodzić swojego prawa? Po- 
zostaje tylko protekcja albo ma 
nifestacje uliczne. Ale to nie 
są sposoby prawne. Wszyscy 
wiedzą doskonałe, że mogą być 
skuteczne. Ale to prowadzi w 
prostej linji do anarchji. Ustaje 
wtedy rządzenie. O tem p. Sła- 
wek nie powiedział. Jest to 
drugie niedomówienie, niemniej 
ważne od pierwszego. Zaiste 
ważniejsze są rzeczy przemil- 
czane, niż te, o których głośno 
się mówi, 


PROF. DEZ. SZYMKIEWICZ. 
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Droga do zdrowia. 
Dbajcie o zdrowy żołądek! Chory żołądek jest nieraz przyczyną po» 


wsławanio najrozmaitszych chorób 


i tworzy złą przemianę ofiar 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczy 
regulują żołądek. usuwają nagromadzone substancje gmłne i 2d ue 


wione resztki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
roidach, reumatyźmie i artretyźmie, są chętnie przyjmowane przez 


Dwa glosy 


Podając INFORMACJE WŁASNE o imponującym przebiegu straj= 
ku protestacyjnego we Lwowie w dn. 20 b. m., pisaliśmy m. in.: „Sta- 
nęły wszystkie warsztaty pracy i zakłady użyteczności publicznej; 
ruch tramwajowy wstrzymano; taksówki były nieczynne; sklepy w 
większości pozamykano; targi nie odbyły się... Kierownictwo strajku 
wydało polecenie, aby w wodociągach, elektrowni i gazowni utrzy= 
mana została ciągłość ruchu... Pisma lwowskie nie ukazały się. Tea- 
try i kina były wieczorem zamknięte”. 

Zaś INNA RELACJA o przebiegu tegoż strajku brzmiała, według 
P.A.T.-a, następująco: „Proklamowany na dziś strajk pracowników. 
zakładów użyteczności publicznej we Lwowie nie udał się (12). Zwye 
ciężyły tendencje antystrajkowe, które już wczoraj objawiały się (?), 
wśród większości (?) różnej kategorji pracowników. Elektrownia jest 
czynna z wyjątkiem części warsztatów, wodociągi i gazownia funk= 
cjonują normalnie. Obsługa tramwajów od wczesnego ranka zgłosiła 
się częściowo do pracy i w godzinach popołudniowych komunikacja 


tramwajowa będzie uruchomiona. 


Sytuacja w mieście normalna. 


Sklepy otwarte, kawiarnie i zakłady RUR ar A są czynne przy 


ERATI A 


sielankowym stylu. 


I t. d. it. p. w tymże 


Zestawienia tych dwuch relacyj nie można skwitować pobłażliwym 


uśmiechem i wzruszeniem ramion. 


„Fryzowanie“ polskiej rzeczywi- 


stości na modłę... wiadomą i miarę z góry wskazaną trwa już nieco 


zbył długo — i, jak to dziś widzą 
owoców. Nikomu. 


dzaju komunikatów... stosowanych 


nawet ślepi, nie przynosi dobrych 


Bo na podstawie pewnych raportów i tego ro- 


rządzić krajem nie można. 


OLBRZYMI 
WYBOR 
NOWO- 
CZESNYCH 


MEBL 


Posiada na składzie 
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Americana 


Krajem możliwych niemożliwości 
nazywa wielu Amerykę Północną. 
I w dużym stopniu jest tak, gdyż 
chociaż Amerykanie należą do tej 
samej rasy, do której zalicza się 
większość ludów europejskich, ich 
zwyczaje, obyczaje, oraz cała men- 
talność przeciętnego Amerykanina 
wydaje się Europejczykowi dość 
cćziwną. 

Oto szereg wypadków z codzien- 
nej kroniki Ameryki, które miesz- 
kańcowi Europy wydają się dość 
niezwykłemi: 


Jako protest przeciwko rzekomo 
uiesprawiedliwemu straceniu Haupt 
manna, rada miejska Efezu w sta- 
nie Illinois nazwała jedną z ulic 
uiicą Hauptmanna. 

Fabrykant obuwia z Kansas Ci- 
ty, Brighton, ogłosił, iż zaprowa- 
cza sobie album fotogiaficzny, w 
4tórym chciałby mieć wszystkich 
mieszkańców Ameryki, prosi więc 
o nadsyłanie fotografij. Ponieważ 
Stany Zjednoczone liczą 125 mi- 
lronów mieszkańców, chodzi więc 
u nadesłanie tyleż fotografij. 


W m. Savannah (stan Tennesee), 
istnieje strzelnica pszczelna. Człon 
kowie klubu, który strzelnicę tę u- 
iundował, schodzą się raz na ty- 
czień i strzelają do latającej i u- 
wiązanej na nici pszczoły, z dy- 
stansu 14 i pół metra. 

W m. Elmira o godz. 10 m. 5 za< 
mordowano inkasenta bankowego, 
którego ograbiono z posiadanych 
pieniędzy. O godz. 10 m. 40 ujęto 
mordercę. O godz. 11 zebrał się, 
sąd dorażny. O godz. 11 m. 20 za- 
padł wyrok śmierci, a o godz. 12 
lekarz sądowy skonstatował śmierć 
delikwenta. 

Policjanci z Atchinson w ten spo 
sób karzą każdego automobilistę, 
który przekroczył przepisy jazdy, 
że wsypują mu do motoru wiadro 
piasku. 

W Los Angeles nagrodzono na 
wystawie konfekcji suknię, którą 
można było umieścić w naparstku. 

Na licytacji w Hollywood sprze» 
dano na cel dobroczynny pieluszki 
Shirley Temple za 931 dolarów. 

"Oto Ameryka! 


Gdy nie możecie zmrużyć oczu... 


postarajcie 


się uspokoić wasz sy- systemu nerwowego: 


nerwicę serca, 


stem nerwowy. Zioła magistra Wol- | bóle i zawroty głowy, uczucia niepo- 


skiego ze znak. ochr. „Pasiyerosa*, 


koju oraz sprowadzają krzepiący, 


zawierające Passiflorę (Kwiat Męki naturalny sen, nie powodując przy: 


Pańskiej) — roślinę. o własnościach | zwyczajenia. 


Wytwórnia: Magister 


uspakajających łagodzą zaburzenia| Wolski, Warszawa, Złotą 14. 


Dwa razy umarł! 


Skazańca wydobyto z trumny, aby go stracić poraz drugi 


Po straceniu Hauptmanna od- 
żyła w Ameryce z nową siłą: kam 
Panja przeciwko stosowaniu ka- 
ły śmierci, a zwłaszcza tracenia 
skazańców, przy pomocy krzesła 
elektrycznego, uważanego przez 
jego zwołenników za najbardziej 
„humanitarne* narzędzie śmierci, 
potępianego bezwzględnie przez 
przeciwników. 


Jedni i drudzy dla poparcia 
swej tezy wyszukują coraz to no- 
we argumenty. | tak zwolennicy 
krzesła elektrycznego twierdzą. 
że sprowadza ono szybko i nieza 
wodnie śmierć. Przeczą temu jed- 
nak urzędowo stwierdzone Świa- 
dectwa, według których skazaniec 
rażony prądem żył jeszcze, :nimo 
wszystkich zewnętrznych pozo- 
rów śmierci. 

Wypadek taki zdarzył się kirxa 
łat temu w stanie Arkansas. Ska- 
zaniec, stracony na krześle elek- 
trycznem, po dokładnem zbada- 
niu przez lekarzy uznany został 
za zmarłego. Ciało jego włożono 
do trumny, zawieziono na miejs- 


3ę „zmarły“ energicznem kopnię- 
Swm odrzucił wieko trumny, u- 
siad? i rozejrzawszy się dokora, 
zapytał, gdzie jest i co się z nim 
dzieje. Przerażenie świadków tej 
makabrycznej sceny nie miało gra 
mic. „Zmartwychwstanie“ skazar- 
ca nie wiele mu pomogło. Amery- 
ka nie uznaje bowiem stosowane- 
go powszechnie zwyczaju, że ska 
zańca uratowanego od Śmierci, 
nie traci się poraz wtóry. Niesz- 
cześliwego posadzono jeszcze w 


tym samym dniu na krześle elek- 
trycznym i tym razem zabito go... 
z całą pewnością. Tak w każdymi 


Gyrekcji 


razie twierdzi protokół urzędowy 
więzienia, podpisany 


przez trzech lekarzy więziennyci:, 


Niefortunny symbol 


„Downing Street" i 


Człowiek, którego nazwiskiem 
ochrzczono jedną z ciasnych uli- 
czek Londynu, przy której mieści 
się siedziba Rządu największego 
imperjum Świata, baronet sir Ge- 
orge Downing, zmarł przed 245 
laty. Obecnie nazwisko jego wy- 
płynęło znów na łamy prasy ze 
względu na sprzedany w znanym 
licytacyjnym domu londyńskim Sọ 
theby, djarjusz baroneta. Dzien- 
nik ten zawiera między  innemi 
nieznane dotychczas szczegóły z 
misji dyplomatycznej baroneta 
Downinga, który jako delegat An- 
glji udał się do Hagi na konfe- 
rencję, która miała doprowadzić 


Sir George Downing 


do zjednoczenia wszystkich 
państw protestanckich. Misja ta 
zakończyła się całkowitem fias- 
kiem. Sir George Downing musiał 
przed gniewem ludu haskiego u- 
chodzić pośpiesznie do Anglji. O- 
becnie siedziba ministerjum spraw 
zagranicznych Anglji mieści się 
przy ulicy noszącej nazwę niefor- 
tunnego dyplomaty, o którym hi- 
siorja dyplomacji angielskiej mó- 
wi ,że był to jeden z „najbardziej 
siażalczych, zdradzieckich i nie- 
wdzięcznych typów". Czyżby to 
nazwisko miało być symbolem dy- 
plomacji angielskiej? 


„agedja amerykańska Dreisera 


zostala zrealizowana przez paryskiego mordercę 


W tych dniach przed sądem w 
Paryżu zakończył się proces nieja- 
kiego Jana Champromis, skazane- 
go na 20 lat ciężkich robót za za- 
mordowanie swej kochanki. Cham- 
promis, elegancki mężczyzna, za- 
kochał się w żonie swego sąsiada. 
W czasie sprzeczki zadusił ją, po- 
czem łódka zawiózł trupa na jezio- 
ro i utopił. Cynizm mordercy do- 


tem samem jeziorze urządzał wy- 
cieczki, otoczony gronem rozśpie- 
wanych dziewcząt. Łódź figurowa. 
ła na sali sądowej jako dowód 
rzeczowy. Sceny odsłonięte w pro- 
cesie przypominają żywo słynną 
powieść Teodora Dreisera „Ame- 
rykańska tragedja". Co zdawało 
się być tyłko fantazją autora, zo- 
stało w najbrutalniejszej formie 


szedł do tego stopnia, że w kilka | potwierdzone w rzeczywistości. 


dni później, tą samą łódką, na 


Str. 5 i 
Pustynia Danakil 


ma być zatopiona przez Włochów 


Olbrzymie obszary pustyni Da- 
nakil, nazywanej „piekłem Abi- 
synji“, przestaną niebawem ist- 
nieć. 

Jak podaje prasa włoska, dwuch 
inżynierów włoskich Fasolo i Al- 
bertelli zakończyli w tych dniach 
prace pomiarowe prowadzone od 
szeregu miesięcy nad wybrzeżem 
Morza Czerwonego i przystąpili 
do opracowania projektu budowy 
kanału, łączącego pustynię Dana- 
kil z morzem. 

Pustynia ta tworzy, jak wiado- 


Do zwalczania gorączki 


grypie i przeziębieniu 
nadają si dzięki swemu 
składowi chemicznemu, 
tabletki Toqal, które są 
środkiem przeciwbólo- 


wym i przeciwgorączkowy 


mo, wielkie zagłębienie, położone 
100 metrów poniżej poziomu mo- 
rza, od którego przedzielona jest 
łańcuchem gór, dochodzących do 
wysokości 1000 „metrów. Koszty 
budowy. kanalu nawadniającego 
byłyby dość znaczne, opłaciłoby 
się jednak całkowicie, łącząc żyzne 
obszary kolonizacyjie położone 
we wschodniej części wyżyny abi- 
syjskiej bezpośrednio z morzem. 

Według obliczeń inżynierów 
włoskich dla realizacji tego gigan- 
tycznego projektu wystarczy prze 
prowadzenie kanału 30 klm., łą- 
czącego pustynię Danakil z zato- 
ką Hanachil nawprost wyspy Ba- 
ka. 

Nowe morze, powstałe na miej- 
sce pustyni, miałoby 180 klm. dłu- 
gości i 75 kim. szerokości. 

Realizacja tego projektu dopro- 
wadziłaby do gruntownej zmiany 
warunków klimatycznych i gospo- 
darczych wschodnich obszarów A- 
bisynji. 


wiat w roku 2000 


żorówke dekolumenową 
nabywosz josńe 


pałnowortościowe świotłe 


TUNGSRAM 


Z DWUSKRĘTNYM DRUCIKIEM 
CECHOWANE w DEKALUMENACH 


Jak będziemy się ubierać w XXI wieku 


Słynny Paul Poiret, do niedawna | cia. 
uznawany powszechnie; ani na chwilę snuć swych 


jeszcze 
twórcą mody, trzymający cały Pa 
ryż w napięciu swemi niebywałe- 
mi ektrawagancjami, zachował do 
ostatniej chwili najcenniejszą ce- 
chę swego talentu, fantazję. Jak 
wiadonio Poiret ze szczytów bo- 
gactwa w ciągu nieledwie kilku 
miesięcy stoczył się w niziny zu- 
pełnego ubóstwa i zmuszony był 
utrzymywać się jedynie z głodo- 
wych zasiłków funduszu bezrobo- 


Niesamowita przygoda w więzieniu 


Dwanaście godzin pod terorem więżnia skazanego na. dożywotnie więzienie x 


Nasi czytelnicy znają już z de-|zję procesu. . 


pesz przebieg niesamowitej przy- 
gody posła greckiego, który przez 
dwanaście godzin znajdował się w 
więzieniu pod terorem skazanego 
na dożywotnie więzienie Marinosa, 
dopóki karabiny maszynowe nie 
położyły trupem więźnia. Szczegó 
ły tego fantastycznego wyczynu 
Marinosa — bijącego wszystkie 
rekordy amerykańskich  gangste- 
rów — przedstawiają się następu- 
jaco: j 
Marxinos pochodził z bardzo 
bogatej rodziny. W Atenach zna- 
no go ze swej miepohamowanej 
gwałtowności. Przed 14 laty w 
biały dzień zastrzelił dwuch . wyż- 
szych urzędników ministerjun: 
spraw wewnętrznych, za to tylko, 
że odmówili mu protekcji, od któ- 
rej zależało uzyskanie wysokiego 
stanowiska. Sąd skazał niebez. 
piecznego awanturnika na doży- 
wotnie więzienie. Wyrok ten wy- 
wołał wśród licznych zwolenników 
zamożnej rodziny Marinosów nie- 
bywałe poruszenie. Bracia skaza- 
nego, rozporządzając niebylejakie 
mi wpływami, poruszyli wszyst- 
kich i wszystko, by uzyskać rewi- 


Ewa Szelburg - Zarembina. LU- 
DZIE Z WOSKU. Warszawa, Ge- 
bethner i Wolff (1936); str. 356. 

Zasadniczym i wyróżniającym e- 
lementem pisarstwa p. Szelburg - 
Zarembiny, zwłaszcza gdy bierze- 
my pod uwagę wydane ostatnio 
książki („Wędrówki Joanny“ i „Lu 
dzie z wosku"), jest dość rzadko 
w literaturze spotykana  umiejęt- 
ność harmonijnego i niepretensjo- 
nalnego stapiania fantastyki z rze- 
czywistością, niesamowitości z po- 
wszedniością, wizyjności spojrze- 
nia z ostrą i precyzyjną rzeźbą 
szczegółów i proporcyj artystycz- 
nych. „Ludzie z wosku* są, jak 
wiadomo, kontynuacją życiowych 
„Wędrówek Joanny“ i obejmują 
treściowo pierwsze lata jej mał- 
żeńskiego pożycia — narodziny cór 
ki i jej chrzest w niezwykłych oko- 
licznościach dokonany, chorobę mę 
ża, naukę i praktykę krawiecką 
Joanny, dni i miesiące ciężkiego bo 


— pom s nne -. NM o 


Do posła danego okręgu, Efta- 
xiasa, który głównie Marinosom 
zawdzięczał zwycięskie przepro- 
wadzenie kampanji wyborczej, wy 
słano rezolucję, zaopatrzoną w kil- 
ka tysięcy podpisów z wezwa- 
niem podjęcia wszelkich starań 
by uzyskac jeśli nie zwolnienie 
skazanego, to przynajmniej zmia- 
nę kwalifikacji przestępstwa. Pod 
ponawianym wielokrotnie naci- 
skiem braci Marinosów i szerokich 
kół swych wyborców, poseł Efta- 
xias podjął się niewdzięcznego za- 
dania interwencji w sprawie ska- 
zanego. Interwencje te jednak po- 
zostały bez skutku. 

Gdy wszystkie drogi zawiodły, 
poseł idąc za sugestją zręcznie 
podsuniętą przez starszego brata 
Marinosa, postanowił naradzić się 
wspólnie ze skazanym nad dalszą 
akcją. 

Eftaxias uzyskał prawo widze- 
nia się z więżniem w 4 oczy w 
celi. Skoro tylko zamknęły się za 
nim drzwi, skazany dobywszy re- 
wolweru, oświadczył zdumionemu 
i przerażonemu posłowi: „Albo 
wyjdę stąd żywym i wolnym, al- 


łatwej cgzystencji, — słowem, zwy 
czajny mozół niosącego w pocie 
czola swe brzemię człowieka. Wszy 
stko to dzieje się na tle pamiętnych 
wydarzeń okresu rewolucyjnego 
lat 1904/6, których gwałtowny i 
splątany rytm wciąga Joannę — po 
mimo woli — w orbitę spraw zu- 
pełnie jej obcych i dalekich. 
Joanna nie jest przeciętną ko- 
bietą, reagującą na wpływy i bodż. 
ce świata zewnętrznego w zwykły, 
dający się zgóry przewidzieć i okre 
ślić sposób. W myśl koncepcji au- 
torskiej, przeprowadzonej z niepo- 
spolitym artyzmem i całkowitą kon 
sekwencją wewnętrzną, Joanna — 
wbrew pozorom prostoty czy na- 
wet prostactwa — nosi w sobie is- 
krę nieziemskości, jakąś demonicz 
ną i fatalną siłę, przetwarzającą rze 
czy zwyczajne i pospolite w pewien 
szczególny i skomplikowany sys- 
tem religijno - etyczny. Joanna Go- 
zdawina patrzy na świat niewidzą- 


rykania się z przeciwnościami nie- | cemi oczyma somnambuliczki, któ- 


bo zginiesz razem ze mną“, Na in- 
terwencję strażników i dyrekcji 
więzienia, skazany oświadczył, iż 
w razie najmniejszej próby uwol- 
nienia posła, zastrzelili go. 

Trzymając palec na cynglu, ska- 
zaniec podyktował posłówi pety- 
cję do króla, w której domagał się 
natychmiastowego uwolnienia pod 
królewskiem słowem honoru. De- 
kret w sprawie jego zwolnienia o- 
publikowany być miał w gazecie 
urzędowej, której numer na do- 
wód, że prośbie skazańca stało się 
zadość, miał mu być wręczony 
do celi. k 

Poseł wręczył petycję strażniko- 
wi więziennemu, który przedłożył 
ją dyrekcji. Na interwencję dy- 
rektora więzienia, skazaniec o- 
świadczył, że od warunków  po- 
stawionych w petycji nie odstąpi. 
Od dotrzymania tych warunków 
zawisło życie posła. 

© niesłychanem zajściu zawia- 
domiono ministerjum sprawiedliwo 
ści, które na zwołanem w tym ce- 
lu posiedzeniu Rady ministrów, 
przedłożyło swe wnioski w spra- 
wie zlikwidowania tej sensacyjnej 
sprawy, o której wiadomość prze- 


rej wnętrze psychiczne musi pozo- 
stawać tajemnicą nawet dla naj- 
bliższych. Jedynie miłość Joanny 
dla męża i córki ma cechy ludzkiej 
prostoty i naturalności; poza tem, 
jest Joanna istotą jakby z innego 
wymiaru, samą w sobie i aspołe- 
czną, której nawet doświadczenia 
rewolucji, wyzysk i kańciastość 
własnego bytu nie uczą niczego. 
Może kiedyś, jak zapowiada w koń 
cu swej powieści autorka, Joanna 
„muśnięta gorącem tchnieniem wol 
ności... przetopi się w ogniu”... Na 
razie, niema w niej ani śladu bun- 
tu czy protestu, a najlepiej postawę 
jej wobec toczących się wypadków 
symbolizuje epizod końcowy, gdy 
Joanna, stojąc u rozstajnych dróg, 
obojętnie spogląda na dwa wrogie 
sobie pochody wolnościowe, ciałem 
ni duchem nie łącząc się z żadnym 
z nich. 

Nie jest, spewnością, winą autor 
ki, że świat przeżyć i wtajemniczeń 
Joanny zbliża się niekiedy niebez- 
piecznie ku granicom — pospolitej 
ciemnoty i odrażającego zabobonu, 
że niezawsze pewni jesteśmy istot- 


dostała się poza mury więzienia, 
ściągając pod gmach więzienia 
tłumy ciekawych. 

Niektórzy ministrowie wypowie- 
dzieli się za koniecznością uwol- 
nienia skazańca i położenia kresu 
gorszącemu widowisku.  Sprzeci- 
wił się emu kategorycznie pre- 
mjer, na którego wniosek posta- 
nowiono zlikwidować zajście siłą. 


Z nastaniem zmierzchu gmach 
więzienia otoczono silnym kordo- 
nem żandarmerji i wojska. Przed 
więzienie zajechały liczne samo- 
chody, których warkot motorów 
stłumić miał odgłosy walki, jaka 
za chwilę rozgorzeć miała we- 
wnątrz gmachu. 


Jeden ze strażników więzienia i 
pewien oficer żandarmerji otwo- 
rzyć mieli do skazańca ogień z o- 
kienka celi wychodzącego na dzie 
dziniec. Gdy padły pierwsze strza. 
ły, Marinos skierował broń do Ef- 
taxiasa, który ukrył sie za pryczą. 
Temu zawdzięcza odniesienie lek- 
kiej rany głowy. Drugiego strza- 
łu do leżącego na podłodze posła 
Marinos oddać już nie zdążył. Padł 
ugodzony kułą w tył czaszki. 


nych poglądów i motywów działań 
bohaterki. Czyżby np. Joanna też 
sądziła, że przyjście na świat po- 
twornego dziecka Sokolnickich jest 
jakąś „karą boską“ za t. zw. nie- 
ślubne pożycie rodziców?.. Ale przy 
znać to trzeba, że właśnie w tych 
niektórych budzących racjonalisty- 
czne wątpliwości tragmentach ar- 
tyzm p. Szelburg-Zarembiny jaśnie 
je najpiękniejszym blaskiem. Nie- 
chaj sprawdzą to czytelnicy w ta- 
kich np. epizodach, jak pełen nie- 
zwykłych efektów nocleg wśród że 
braków w Częstochowie, albo ko- 
szmarem wiejąca śmierć wiejskiej 
znachorki — Bocianichy. To są sce 
ny poprostu niezapomniane, choć 
nie jedyne uwagi gdzie, w .ej nie- 
przeciętnej powieści autorki „Ecce 
homo' i „Sygnałów“. Ale właśnie 
dziwić się trochę wypada, że au- 
torka takich utworów odbiegła dziś 
tak daleko od spraw najbliższej 
aktualności, że nie chce zbliżyć się 
do nich ani metodą bezpośrednią, 
ani choćby szukaniem  historycz- 


nych związków „ zależności. 


+t 
+ 


Mimo to Poiret nie przestał 
fanta- 
stycznych pomysłów. 

Niedawno jeden z dziennikarzy 
paryskich przeprowadził z nim wy 
wiad na temat mody w roku 2000. 
Na pytanie, jaka będzie moda w 
roku 2000, Poiret, który w ostat- 
nim czasie stał się bardzo zgry- 
źliwy, odparł: 

Wcale jej nie będzie. Troskę o 
formy stroju i ubrania przejmą na 
siebie technicy i higjeniści. Poko- 
leniu z 2000 roku mody nasze bę- 
dą się wydawać również absurdal 
ne, jak nam wydają się dziś mody 
naszych prababek, chodzących w 
krynolinach i pradziadków w ob- 
cisłych frakach. i 

Człowiek przyszły wydašŵyrok 
potępienia na nasze ubrania z ma 
terjałów jedwabnych, wełnianych, 
bawełnianych i t. p. i dziwić się 
będzie jak ludzie w tak zw; wie- 
ku postępu, mogli chodzić w tych 
„krępujących swobodę ruchów 
zwojach materjałów, będących sie 
dliskiem najróżnorodniejszych ba- 
kteryj*. Człowiek na schyłku na- 
szego wieku przestanie się ubie- 
rać-—To znaczy, chodzić będzie na 
go, wtrącił dziennikarz. — Nagość 
jest pojęciem względnem. Oczywi- 
ście człowiek XXI wieku nie bę- 
dzie osłaniał swego ciała materja- 
łami. Powszechnie uprawiane dziś 
sporty stworzą pokolenie nowych 


ludzi, pięknych o harmonijnej bu- 
dowie ciała, które nie będzie po- 
trzebowało stosowanych w dzi- 
siejszej modzie „uzupełnień'* w po- 
staci watowanych ramion u pa- 
nów it. p. -ć Włókiennictwo upad- 
nie. Przemysł jedwabniczy zban- 
krutuje, nikt bowiem nie będzie no 
sił ubrań z materjałów. Wstając 
rano, człowiek po orzeżwiającej 
kąpieli, zanurzy swe ciało w odpa 
wiednio spreparowaną masę che- 
miczną, która otoczy ciało przezro 
czystą zasłoną, przepuszczającą 
promienie ultratjoletowe, tak waż- 
ne dla organizmu i będzie dosta- 
tecznie porowata, by człowiek 
móg oddychac w tem „stroju“ ca- 
łą powierzchnią skóry. 

— Co wobec tego stanie się Z 
modą damską?— Mistrz mody za- 
myślił się chwilę. — Panie będą 
mogły ubierać się w masę specjal- 
nie nasyconą nieszkodliwemi dla 
zdrowia barwnikami, dobieranemi 
według osobistego upodobania. 

Panie w XXI wieku będą błysz= 
czeć, świecić, fosforyzować. I co 
najważniejsze, będą mogły mieć 
nie jak dotychczas nową suknię 
co miesiąc, ale bodaj codzień a na 
wet co godzinę, gdy zechcą, bez 
większego trudu i bez większego 
kłopotu dla przyszłych małżon= 
ków. 

Czy tak rzeczywiście będzie, 
przekonamy się w roku 2000.... 


Przysięgi sądowe 


Świadek, stający przed sądem w 
Anglji na potwierdzenie słów 
przysięgi, całuje biblję. Sędzia mo- 
że jednak tę formę przysięgi uchy- 
lić na żądanie zainteresowanego i 
zastąpić je uroczystem słowem 
honoru. Chińczyk przed przysię- 
gą ukręca łeb kurze i zaklina się: 
„Niechaj bogowie ze mną postąpią 
tak, jak postąpiłem z tym oto pta- 
kiem, jeśli nie powiem całkowitej 
prawdy”. Mieszkańcy Sjamu o- 


Herminja Naglerowa. KRAUZO- 
WIE I INNI. Powieść. Tom pierw- 
szy. Warszawa, J. Mortkowicz, 
1936; str. 320. 

Powieść p. Naglerowej, zakrojo- 
na na wielotomową całość, obrazo 
wać mia byt i stosunki galicyjskiej 
prowincji w ostatnich kilku dziesię- 
cioleciach. Tom pierwszy dotyczy 
okresu bezpośrednio po powstaniu 
styczniowem, którego echa odzy- 
wają się jeszcze żywo i dobitnie w 
życiu mieszkańców małego, nad- 
granicznego miasteczka — Borów. 
P. Naglerowa traktuje swe zada- 
nie z dużym rozmachem epickim, 
z całkiem niepowszednią znajomo- 
ścią owej epoki i jej ludzi. Pozna- 
jemy tedy nietylko borskich nota- 
blów — rządnych i zasobnych mie 
szczan, Krauzów, ale również, po- 
za nimi, całą prowincjonalną hie- 
rarchję społeczną, od arystokracji 
rodowej aż do przedmiejskiej nę- 
dzy i tragarzy żydowskich. Obraz 
wcale interesujący, — a choć autor 
ka unika komentarzy własnych i za 
chowuje ściśle dystans powieścio- 


świadczają:. „Niechaj za karę, jeśli 
powiem nieprawdę, rzucony zosta- 
nę po śmierci do ognia czyszczące= 
go wielkiego Buddy i skazany na 
gaszenie go, nosząc wodę w ko- 
szu wiklinowym”. Prostszą daleko 
jest formuła przysięgi Annamitów. 
Obok przysięgającego leży po- 
wróz. Annamita patrząc na po- 
wróz oświadcza: „Jeśli słowa moje 
są kłamliwe, niechaj na tym po- 
wrozie będę powieszony“, 


wy, uważny czytelnik sam zrozu= 
mie, dlaczego to dziesięciu traga- 
rzy przymierać musi całe życie gło 
dem, podczas gdy ich chlebodaw= 
ca żyje wraz z rodziną wygodnie i 
dostatnio, — dlaczego pan burgra 
bia Zabielski spija ze swymi gość- 
mi szampana, a głodującą nędzę 
miasteczkową karmi „Komitet gło” 
dowy“ — zgniłemi ziemniakami. Po 
stawa autorki względem tych 
spraw jest, ostatecznie, sprawą 0- 
bojętną; wystarczy — rzetelność w 
reprodukowaniu rzeczywistości rze 
czywistej. 

Nadmiar opisowości i niejaka pre 
tensjonalność stylu, naogół zresztą 
równego i wysoce poprawnego, to 
są główne i bodajże jedyne braki 
powieści p. Naglerowej, tem wyraż 
niejsze jednak, że połączone z ubo- 
gością wątku dramatycznego. Być 
może, że następne tomy ciekawie 
zapoczątkowanych „Krauzów“ wy- 
równają te niedostatki. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


EFA 


z" 


Narady Francji i Anglii 


w Sprawie kwestjonariusza 


W związku z wiadomościami, 
jakoby amb. Corbin przedłożył E- 
denowi 7 pytań, które Francja pra 
gnęłaby włączyć do kwestjonarju- 
sza brytyjskiego, skierowanego 
do Berlina, z kół miarodaj- 
nych wyjaśniają, że te wiadomo- 
ści nie są ścisłe. O żadnych kon- 
kretnych 7 czy 5 pytaniach niema 
wogóle mowy. Natomiast istotnie 
pomiędzy obu rządami toczą się 
w obecnej chwili narady co do tre 
ści i formy kwestjonarjusza. Na- 
rady te rozpoczęły się ostatnio w 
Genewie w toku dłuższych roz- 
mów pomiędzy Edenem i Paul- 
Bencourem. Francuski minister do 
spraw Ligi Narodów przedstawił 
wówczas Edenowi francuski punkt 


widzenia co do zapytań, jakie skie 
rowane być winny do kanclerza 
Hitlera. Poglądy francuskie szły 
po linji znanego przemówienia 
Flandina i memorandum, które to 
warzyszyło francuskiemu planowi 
pokojowemu. W odpowiedzi na 
wysunięte przez Paul - Boncoura 
propozycje, Eden pragnął w dal- 
szym ciągi szczegółowo przedys- 
kutować je w Londynie w ramach 
rozmów dyplomatycznych. Amba- 
sądor Corbin odbył już dwie roz- 
mowy, jedną z min. Edenem, a 
druga z sir Robertem  Vansittar- 
tem. W toku konferencji odbytej 
z Vansittartem, ambasador * Cor- 
bin przedstawił streszczenie pro- 
pozycyj francuskich w formie naj- 


Paragraf aryjski 
w dziennikarstwie niemieckim 


Z Berlina PAT. donosi: Przy- 
wódca Izby prasowej Rzeszy wy- 
dał rozporządzenie zaostrzające w 
dziedzinie dziennikarskiej obowią- 
zujący paragraf aryjski. Wszyst- 
kie osoby zatrudnione w niemiec- 
kiej prasie udowodnić mają po- 


chodzenie aryjskie swoje oraz 
swoich żon, nietylko do trzeciego 
pokolenia, lecz do r. 1800 włącz- 
nie. Zarządzenie to dotyczy za- 
równo wydawców jak i redakto- 


row 


Przeciw zk przemianie I 


zupełniej nieobowiązującej. Nara- 
dy te pomiędzy Francją i W. Bry 
tanią nie zcstały jeszcze zakończo 
se. Przewidziane są jeszcze dal- 
sze rozmowy. Po wtorku nastąpi- 
łoby ostateczne zredagowanie kwe 
stjonarjcza. Przekazania kwest- 
jonarjausza do Berlina nie należy 
spodzitwać się wcześniej niż w 
końcu przysziego tygodnia. (PAT) 


Str. 6 
Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobotę 


Rząd „Trzeciej“ Rzeszy 


nie będzie się Śpieszył... 


Paryski „L'Qeuvre* donosi na|z:edagowany został na podstawie 


podstawie informacyj z kół polity- 
cznych Londynu i Berlina, iż na- 
leży spodziewać się, iż Rząd Rze 
Szy starać się będzie odwlec mo- 
żliwie jaknajdłużej odpowiedź na 
kwcstjonarjusz angielski oraz źe 
adpowiedź ta nosić będzie charak 
ter- wymijający. Kwestjonarjusz 
angielski, jak informuje „Oeuvre" 


Francja godzi się na rokowania 
w sprawie zmiany konwencji o cieśninach 


Francuskie ministerjum' Spraw 
zagr. wręczyło ambasadzie ture- 
ckiej odpowiedź na notę w spra- 
wie remilitaryzacji cieśnin. Nota 
xyraża zgodę na otwarcie roko- 
wań pomiędzy państwami — sy- 
gnatarjuszami konwencji o cieś- 
rinach z 1923 r. Dalej w nocie 
wskazano, że.ze względu na po- 
ważne znaczenie zagadnienia, pod 
niesionego przez Rząd turecki, 


francuskie M. S. Z. bada je. szcze 
gółowo, poczem wypowie swój 
pogląd o miejscu i dacie roko- 
wań. (PAT.). 


TAKSAMO JAPONIA, 

Z Tokjo donoszą: Rząd japoń- 
ski odpowiedział przychylnie na 
wysunięte przez Turcję żądanie na 
wiązania rokowań w sprawie re- 
militaryzacji Dardaneli. (ATE.). 


Zniesienie stanu wyjątkowego 


zapytań doręczonych min. Edeno- 
wi przez min. Flandina. Są to zna 
ne pytania, które min. Flandin po- 
stawił Niemcom w przemówieniu 
swem w Vezelay. 

Fakt, iż kwestjonarjusz Rządu 
brytyjskiego pod adresem Rzeszy 
opracowany został w porozumie 
nia z Rzadem francuskim potwier- 
dza również korespondent londy- 
ski Havasa, który oświadcza, "iż 
przed postawieniem pytań, o któ- 
tych mowa, rządowi Rzeszy, Rząd 
francuski zasugerował W. Bryta- 


nji kilka punktów zasadniczych, co 
do których pragnąłby uzyskać wy 
jaśnienie ze strony niemieckiej. 
W związku z tem amabasador 
francuski w Londynie Corbin od- 
był, jak piszemy obok, rozmowę ze 
stałym podsekretarzem stanu w 
Forcign Office Vansittartem. 
(PAT.) 


WAR 
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Komitet Ekonomiczny Ministrów 
Sprawa Dyrekcji P.K.P. w Chełmie 


W dn. 24 kwietnia r. b. odby- 
ło się drugie w bieżącym tygod- 
niu posiedzenie Komitetu Ekono- 
n:icznego ministrów. Na posiedze 
tiu tem przedstawiciele poszcze- 
gólnych ministerjów złożyli spra 
wozdania ze stanu prac nad wy- 
konaniem wnioskow narady gos- 
podarczej. Na podstawie tych re- 


jieratów ustalono, które sprawy bę|P 


cą mogły być załatwione w ciągu 
maja r. b. dekretami, a które skic 
rowane zostaną na drogę ustawo- 
dawczą. 


w finansach komunalnych, która to 
nowela pozwoli na objęcie pomo- 
cą finansowa śląskich związków 
samorządowych. 


Z Madrytu donoszą: -W związku z wyborami delegatów do zgro- 
madzenia, wybierającego prezydenta republiki, wyznaczonemi na 
niedzielę, Rząd postanowił uchylić stan wyjątkowy i prewencyjna 
cenzerę prasy. Zarządzenia te byly wprowadzone w życie wkrótce 


Następnie Komitet rozpatrzył 
szereg spraw bieżących, m. in. za- 
decydowano wykończenie gma- 
chów kolejowych w Chełmie i 


materji 
o ape awm An ni 
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Od blisko dwuch tygodni 


Strajkują robotnicy piekarscy w Buczaczu 


(Kor. wł.) 


Trwający już 
godnie strajk robotników piekar- 
skich, zrzeszonych w Zw. Zaw. 
w Buczaczu, mą przebieg. dość 
burzliwy. Już w pierwszych dniach 
strajku referent Starostwa wezwał 
delegację strajkujących robotni- 
ków i zagroził im, że o ile nie 
przystąpią dobrowolnie do pracy. 
to zmusi ich siłą do podjęcia ro- 
Loty. Na powyższą grożbę robot- 
ticy odpowiedzieli protestem. 

Pracodawcy z drugiej strony 
starają się wszystkiemi siłami 
rozbić solidarność strajkujących. 
Między innemi rozpuścili pogłos- 
kę, że to nie strajk, lecz lokaut, 
ponieważ robotnicy zażądali pod- 
wyżki. Ale klasie robotniczej zna- 
ne są te manewry. 


Do najzaciętszych łamistrajków 
należy p. Herman Rum ze Stani- 
sławowa. Wyżej wymieniony la- 
mistrajk wynajmuje młodocianych 
robotników w wieku od 13—15 lat, 
których opłaca groszowem wyna- 
grodzeniem, a pieczywem. swojem 
zaopatruje wszystkie piekarnie w 
czasie strajku. Na tem miejscu 
piętnujemy p. Ruma, jako łami- 
strajka, którego postępowanie 
wywołało wzgardę tutejszej klasy 
robotniczej. 


W ub. tygodniu strajkujący ro- 
botnicy zatrzymali wóz z pieczy- 
wem, pochodzącem z piekarni p. 
Jakóba Marguliesa, właściciela 
wielu nieruchomości w Buczaczu 
i Palestynie. P. Margulies wezwał 
policję i polecił aresztować robot- 
ników, których inny właściciel pie- 
karni, p. List, obwinił o pobicie ła- 
mistrajków. Qwych czterech ro- 


BRE] TRS RYZ OAZĘ 


w Gierwatach 


Pożar, który wybuchł w miaste- 
czku Gierwaty pow. wileńsko: troc 
kiego, dnia 23 b. m. popołudniu, 
zlokalizowano dopiero o godz. 2 
w nocy 24 b. m. Przypuszczają, 
że ogień zaprószyli pijani. 

Spaliło się centrum Gierwat, 14 
domów mieszkalnych i 37 zabudo 
wań gospodarskich, 68 sztuk ży- 
wego inwentarza. 

Straty wynoszą przeszło 60 tys. 
zlotych. Pogorzelców rozmieszczo 
no wśród krewnych i znajomych. 


blisko dwa ty- | botników oddano do dyspozycji 


prokuratury. 

Mimo tych represyj i szykan, 
robotnicy, zahartowani w poprze- 
drich strajkach, trzymają się so* 
lidarnie i wykazują wiele hartu 
i woli. 

Godzi. się zaznaczyć, że klasa 
robotnicza w Buczaczu ofiarnie 
popiera strajk, tak moralnie, jak 
i materjalnie. Jednakże ze wzglę- 
du na wielką ilość strajkujących 
robotników, którzy żadnego fun- 
duszu strajkowego nie posiadają, 
Zw. Zaw. w Buczaczu zwraca się 
z apelem o pomoc materjalną, 
którą należy nadsyłać na adres: 
Józef Szrager Buczacz, ul. Ber- 
nackiego. p 


Robotników piekarskich wzywa- 
my, by omijali miasto Buczacz. 


Głosy czytelników 
Jax się chowa umarłych... 


W. Zabierzowie koło Krakowa 
robotnik fabryczny z Katowic, ja- 
dący do Krakowa, wysiadł. w dn. 
& b. m. na stacji i szedł piechota 
koło kolei w stronę Krakowa; w 
niewiadomy sposób został on prze 
jechany przez pociag. 

Władza policyjna, pełniąca służ- 
Lę'w nócy, znalazła zwłoki zma- 
sakrowane. Stwierdziwszy, że jest 
to robotnik z Katowic, nazwis 
kiem Widera Paweł, dnia 7 b. m. 
pochowano go już nie na cmen- 
tarzu, lecz na pastwisku gmin- 
nem—tam, gdzie chodzi bydło — 
i do tego nad takim dołem, że 
jak przyjdą nagłe deszcze, to go 
woda może w każdej chwili znieść. 
Nie wiem, z jakiego to powodu, 
prawdopodobnie dlatego, że to 
ma być samobójca, kazano go po- 
chować na uboczu. 

Będąc naocznym świadkiem, jak 
bydło chodziło po jego mogile i 
obgryzało wieniec, który delega- 
cja robotników przywiozła, zwra- 
cem się do ks Duszy i Rady gmin- 
nej i ewentualnie do policji pań- 
stwowej, by się tą sprawą jak- 
najszybciej zajęły; przynajmniej 
żeby ta mogiła została ogrodzo- 


na, drutem. W tej sprawie inter- 
wenjowałem już na policji i u ks. 
Duszy; jakoś to nie poskutkowało. 


Robotnik 


po objęciu władzy przez gabinet Azany w lutym b. r. (ATE.). 


Premier Kościałkowsk 


w Budapeszcie 


W piątek p. premjer Kościałkow- 
ski z otoczeniem złożył wiązankę 


kwiatów pod pomnikiem legjonistów, 


wzniesionym w r. 1934 w 20-tą ro- 
cznicę wymarszu grupy ' ochotników 
z Budapesztu do legjonów polskich. 
Poczem  premjer złożył wieniec u 
stóp pomnika generała Bema. 

O godz. 10.45 rozpoczęły się w pre 


| zydjum Rady Ministrów rozmowy 


w następstwie których doszło do pod 
pisania konwencji konsularnej, kon- 


wencji o ekstradycji i pomocy praw- 
nej oraz umów gospodarczych. 

O godz. 12 w siedzibie poselstwa 
R. P. odbyło się przyjęcie dla ko- 
lonji polskiej. 

O godz. 13 premjer Kościałkowski 
przyjęty był przez regenta Węgier. 

O godz. 13.30 regent Węgier i pa- 
ni de Horthy podejmowal! śniada- 
ziem gości polskich w pałacu kró- 
lewsk.m. (PAT.). 
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Zlikwidowanie konfliktu 


w Krasnymstawie 


Wynikły przed kilku miesiąca- 
mi konflikt między właścicielami 
młyna „Rekord“ w Krasnymstawie 
a robotnikami tegoż młyna, został 
ostatecznie zlikwidowany. 

W dn. 22 b. m. odbyła się w 
Krasnymstawie koaferencja, przy 
udziale starosty. Z ramienia Związ 
ku Rob. Przem. Spożywczego brał 
vdział w konferencji tow. Kamir- 
ski; z ramienia oddziału — tow. 
Odrzywolski, oraz «delegacja ro- 
Lotników. 


W wyniku konferencji właści 
ciele zgodzili się na przyjęcie do 
pracy pięciu robotników spośród 
wydalonych. dziewięciu; szósty 
przyjęty będzie po wyjściu ze 
szpitala, zaś następni trzej — z 
chwilą najbliższego zapotrzebo- 
wania. 

Ponadto właściciele uwzględni- 
li szereg spraw, będących podło- 
żem konfliktu, oraz podpisali u- 
mowę zbiorową. 


Pamięć słuchowa i wzrokowa 


Nowoczesna wićdza pozwala na 
dokładne określenie, wymierzenie 
niejako, zdolności pamięci, nie od- 
kryła jednak jeszcze praw lepsze- 
go lub gorszego jej funkcjonowa- 
nia. Nieco światła na tę kwestię 
rzucił wybitny psycholog Henry 
Bowers w jednej z ostatnich roz- 
praw o „Typach pamięci“. Bowers 
stwierdza, że z dwuch podstawo- 


Pożar kopalni 


W podziemiach kopalni „,Polska* 
w Małej Dąbrówce wybuchł pożar 
naskutek samozapalenia się węgla. 
Przystąpiono natychmiast do akcji 
ratunkowej. Początkowe próby zli- 
kwidowania pożaru nie dały rezulta 
tu, to też część kopalni objętej o- 
gniem — zatopiono. 

Pożaru jednak dotychczas w. ca- 
łości nie ugaszono. 

Podczas akcji gaszenia ognia Kil- 
ka osób uległo zaczadzeniu. Obecnie 
akcja ratunkowa prowadzona jest 
przez górników, zaopatrzonych w a- 
paraty tlenowe. `- (PAT). 


wych typów pamięci, słuchowej i 
wzrokowej ,pewniejszą jest pamięć 
wzrokowa. Człowiek, który umie, 
wzrokowo niejako, uplastycznić so 
bie pewien fakt, spostrzeżenie, czy 
zdarzenie, zapamięta je dokładnie 
ı dłużej niż człowiek, który posia- 
da tylko pamięć słuchową. 


Zgon pułkownika 
J. Du in Wąsowicza 


W piątek rano zmarł w War- 
szawie płk. Jan Dunin-Wąsowicz 


, 


w wieku 45 lat, dowódca 1 p. ar- 
lerji najcięższej, b. beliniak, żoł. 
rierz i oficer 1 brygady legjonów. 


m|Cji P. K. P. z Radomia do Cheł- 


przeniesienie w przyszłości dyrek- 


ma. Program wykończenia tych 
gmachów będzie uzgodniony z o- 
gólnym planem inwestycyjnym. 
Komitet Ekonomiczny przyjął rów 
nież projekt dekretu, nowelizują: 
go dekret z dn. 3 grudnia 1933 r. 
o obniżeniu obciążenia daninami 


MYDEŁKO 
DOZE 


CHERYS 


BOW 


komunalnemi i o innych zmianach 
-— 
iadomości 


w 


$port robotniczy 


JULRZNIA PUYWLIAKŁA X JUBIL 
|LEUSZOWY POPIS GIMNAS'LYCZ- 
NY. Wyjątkowo udany tegoroczny 
popis „Jutrzni** spotkał się z entuzja 
Jastyczną oceną publicznśoci i prasy. 
Spowodu brak'1 miejse tysiące osób 
nie mogło się przyjrzeć popisom mło 
dych gimnastyków. Zarząd Stowarzy- 
szenia uchwał powtórzyć. Popis, któ 
ry odbywa się dziś o g. 17-ej w Cyr- 
ku, Ordynacka 1. Popisem kieruje do 
skonały instruktor i gimnastyk. Olli 
Lentinen (Finlandja) — mstrz Olim 
pjady Wiedeńskiej. 


Rarcarstwo 


NAJSTARSZY SPORT.  Narciar- 
stwo Śmiało zaliczyć można do naj- 
starszej dziedziny sportu. Początki 
jego sięgają okresu dwuch tysięcy lat 
przed Chrystusem, Pierwotni miesz- 
sańcy dalekich północnych krajów, 
już w okresie kamienia i bronzu zna- 
íi rodzaj „sandałów śnieżnych“, na 
których przebywali rozległe prze- 
strzenie w gonitwie za reniferem i in- 
nym  zwierzem  leśnem. Pierwsze 
wzmianki o nartach znajdujemy w sa- 
gach norweskich w VII i VIII wieku 
naszej ery, a pierwszem  historycz- 
nem stwierdzeniem szerokiego roz- 
powszechnienia nart w krajach skan 
dynawskich jest napisana w 1555 ro- 
ku przez Magnusa „Historia de gon- 
tibus  sptentrionalibus*. W średnio- 
wieczu igrzyska rycerskie, odbywają- 
ce się na dworach książąt skandynaw 
skich, nie obywały się bez nart. Wła- 
ściwymi twórcami nowoczesnego Spor 
tu narciarskiego byli chłopi z Tele- 
marken, górzystej i lesistej okolicy, 
położonej w północnej Norwegji. Od- 
bywając codziennie dalekie wyciecz- 
ki do miejsca pracy w lasach okoli- 
cznych, chłopi z Telemarken 10zwi- 
nęli współczesną technikę biegów nar 
ciarskich. Jak wiele innych nowocze- 
snych przyrządów sportowych. Narty 
ze sprzętu użytkowego, stały się jed- 

z najbardziej rozpowszechnio- 
sporto- 


nym 
nych i ulubionych sprzętów 
wych. 


Turystyka 


ZARZAD GŁÓWNY LIGI POPIE- 
RANIA TURYSTYKI podjął na osta- 
tnem swem posiedzeniu inicjatywę 
zbudowania pierwszego domu wypo- 
czynkowego dla robotników na pol- 
skiem wybrzeżu. Budowa ma być roz 
poczęta natychmiast i przeprowadzo- 
na w tempie tak szybkiem, by jesz- 
cze w lipcu r. b. dom mógł być odda- 
ny do użytku. Zatem jeszcze tego la- 
ta liczne rzesze robotników będą mo 
gły korzystać z pobytu nad morzem, 
który w połączeniu z ulgowym prze- 
jazdem kolejowym będzie skalkulowa- 
ny tak nisko, że nie obciąży szczu- 
płych budżetów robotniczych. Dom 


portowe 


będzie posiadać pozatem specjalną sa 
lẹ, w której znajdą odpoczynek: wy- 
cieczki przybywające gromadnie w 
okresie letam nad polskie morze. 


Tenis 


PlrkwSZY WYSTĘP CHIŃSKICH 
TENISISTÓW. Przed meczem o pu- 
har Davisa Chiny — Francja, który 
się odbędzie w Paryżu, w dniach od 
1 do 6 maja, chińscy tenisiści roze- 
grali kilka spotkań w Ameryce. 
Chińczycy, jak się okazało, znajdują 
się w zupełnie niezłej formie. Cheng 
przegrał z Grantem po ciężkiej wal- 
ce 4:6, 6:8, 6:2, 6;2, a Kye został po- 
konany przez Budgego również po 
ostrej walce 4:6, 1:6, 8:6, 2;6. W grze 
podwójnej para Cheng — Kye prze- 
grała: z najlepszą parą amerykańską 
Mako — Budge 5:7, 2:6, 1:6. 

PERRY MIĘDZYNARODOWYM 
MITRZEM CZECHOSŁOWACJI. W 
czwartek rozegrany został w Pradze 
Czeskiej przy ulewnym deszczu, fi- 
nął międzynarodowych mistrzostw te- 
risowych Czechosłowacji. Do finału, 
jak wiadomo, doszli Perry i Hecht, 
który w  półf”nale niespodziewanie 
wyeliminował Menzla. Zwycięstwo od 
niósł Perry 6:2, 6:8, 4:6, 6;1, zajmu- 
jac pierwsze miejsce. 


Hippika _ 


PIATY DZIEŃ MIĘDZYNARODO 
WYCH ZAWODÓW W NICEL W 
piątym dniu międzynarodowych za- 
wodów hippicznych w Nicei rozegra- 
ny został konkurs o nagrodę księżnej 
Aosta. 

Zwyciężył Francuz kpt. Durand. Z 
jeźdźców polskich Czerniawski otrzy 
mał wstęce honorową. 


OGŁOSZENIA -LEKARSKIE 
med. Arnold CEYTLIN 


med. 
spec. chor. kobiecych I akuszerji 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 
MARSZAŁKOWSKĄ 68, tel.712-21 


Dr. Z. Fajncyn ---"9.36 


3 r-—3 w. 
w niedzielę do 12-€e| 


Weneryczne, płciowe, skóry 


i w lecznicy Hoża 7 

Gabinet lekarski głębokich płukań jelit 
kiszek, choroby wątroby- 
kamica żółciowa i ner- 

KISZE ny materji: otyłość, are 

tretyzm etc. Wielka 11, t. 2-94-00 9r.-8w 

MED. a 

(wszelkie analizy lekarsk.e) 
lipie na ul. LESZNO róg Karme- 
lickiej. Telef. 11-54-92 (niezmieniony). 


K api el e zaparcia stolca, nieżyt 

kowa, choroby przemia- 
n M. SALAMON 
przeprowadził z z ul. Nowo- 


Kultura mas a Radio 


Wiadomo powszechnie, że w 0- 
Slatnich czasach praca kulturalna 
w masach uzyskała szereg potęż- 
nych nowych środków, nowych — 
powiedzmy — narzędzi. Wśród 

-Mich na pierwszym planie są: ki- 
Ro i radjo. Zwłaszcza radjo, bo 
przenika na wieś, do mas chłop- 
skich, a więc do sfer, które sto- 
sunkowo mało mają do czynienia 
z kinem. Naturalnie, pewne mini- 
mum warunków materjalnych jest 
nieodzowne: trzeba kupić aparat, 
trzeba zapłacić abonament, trzeba 
mieć umysł wolny przynajmniej od 
tych najgorszych, najcięższych 
trosk o: fizyczne istnienie... 


Robotnicze organizacje oświato- 
we na zachodzie już od lat uświa- 
domiły sobie znaczenie radja. Qd- 
były się specjalne międzynarodo- 
we konferencje robotnicze, -po- 
święcone radjowej pracy. Ale na- 
turalną przesłanką (warunkiem) tej 
pracy jest dopuszczenie także 
przedstawicieli klasowego ruchu 
robotniczego do prelekcyj radjo 
wych. Jeśli np. w Czechosłowacji 
i krajach skandynawskich radjo 
odgrywa poważną rolę w oświa- 
itowej pracy robotniczej, to właś- 
nie dlatego, że tam centrale oświa 
towe- robotnicze są dopuszczone 
do głosu — niema  „totalizmu" 
(wyłączności) dla jednego lub kit- 
ku kierunków burżuazyjnych. Cen- 
trale tam otrzymują swój „kwa* 
drans* (lub więcej) na własną od- 
powiedzialność, bez kontroli. W 
ciągu tego „kwadransa“ dają swe 
prelekcje naukowe, swe wskazów- 
ki metodyczne, swe poezje i kryty 
ki literackie itp. Nietrudno zrozu- 
mieć, że. te prelekcje «centralne 
mogą być połączone z pracą or- 
ganizacyjną: w poszczególnych o- 
środkach zbierają się oświatowe 
koła organizacyjne, wysłuchują 
radjowej prelekcji i potem prze- 
prowadzają na-ten temat dysku- 
sje. W ten sposób można obsłu- 
giwać najdalsze, trudno dostępne 
ośrodki (ważne np. dla niektórych 
krajów skandynawskich), wiejskie 
kółka itp. Żywi: prelegenci nie 
mogliby tego wszystkiego obsłu. 
żyć. 


Powtarzamy, warunkiem nieo: 
dzownym jest zerwanie z „totaliz= 
mem". W takich Niemczech np 
i Włoszech radjo z potężnego 
środka kulturalnego staje się po- 
prostu narzędziem  politycznem 
panującego politycznego kierunku, 
metoda masowej hypnozy, tubą 
dyktatury. Natomiast, przypomi. 
namy, w państwach demokratycz- 
nych, jak Anglja, przy wyborach 
ctrzymują w radjo głos wszystkie 
główne kierunki na zasadach ró- 
wności (obecnie Francja!) 


W Polsce radjo dla kultury mas, 
zwłaszcza wiejskich, dla kultury 
tek zaniedbanej ma ogromne zna- 
czenie. Zacofane masy wiejskie 
oddalonych zakątków (góry, bto- 
ta poleskie) po raz pierwszy może 
wiąże z kulturałnem życiem świa- 
ta i Polski. Codzienna, systema- 
tyczna informacja o życiu poli- 
tycznem i kulturalnem, literackie 


ne wskazówki, 
ogromne. 


Taka Estonia 
swego 


skie), a u nas te 


Istnieją tacy 


pisali obszernie), 


kulturze, którzy 
mas. Naturalnie 


kowie (dalsza 


chowicach 
Organ krawców 


Stow. 


Zw. Zaw. 


w Kałuszu 


eg 


b 
© 


Ł2/ » 


Sek, Kobiet PPS 
Zw. Zaw. Prac. 
77 w Stebniku 


Krakowie 
N. . w Krakowie 


Robot. 


P. C. WODEHOUSE. 


Gustaw Bailly Paryż 


blok" w Chrzanowie 
Stow. Kul.-Oświatowe Frei- 

heit w Nowym Targu 
Robot. 

Odzieżow. w Zakopanem 13.25 
Konsum. Robot. Stow. Spół. 


Edward Ziarko, Horodynka 


25) 


fragmenty, rolnicze czy hygjenicz- 
porady domowe 
itp. — to wszystko ma znaczenie 
Dodajmy bez wahania 
jeszcze wpływ kultury muzycznej. 


dokonała dzieła 


narodowego odrodzenia 
przez muzykę mas 


(chóry chłop- 
sprawy leżą od- 


łogiem całkowicie. 


filozofowie reak- 


cyjni (patrz np. Bierdiajewa ostat- 
nią francuską pracę „Przeznacze- 
nie Człowieka”, o której będziemy 


którzy podkreśla 


ią „arystokratyczne“ momenta w 


boją się kultury 
nie podzielamy 


na wniosek 


tego stanowiska. A w takim razie 
problem radja staje się problemem 
wielkim. 

W Polsce ze zrozumiałych przy 
czyn niełatwo narazie ten problem 
należycie rozwiązać. Łączy się na. 
iuralnie z całokształtem  stosun- 
«ów. Obecnie podkreślamy tylu 
wa postulaty: ,)1) dostępność ra- 
dja dla wszystkich, nawet naju- 
boższych mas wiejskich (na wsi 
pieniądz dziś rzadkością!); 2) 
bezstronność w informaciach ida- 
torze prelegentów. Do tego, na- 
turalnie, należy dodać przystoso- 
wanie tematów i metody prelekcyj 
nej do potrzeb mas. 

K. CZAPIŃSKI. 


Rada Miejska w Radomiu 
uczciła pamięć poległych 


Rada Miejska Radomia na po- | Krakowie, 
siedzeniu poniedziałkowem uczci- 
ła przez powstanie, 
tow. Kelles-Krauza, ofiary zajść w ! ległych. 


Ofiary 


DLA RODZIN PO POLEGŁYCH W KRAKOWIE DNIA 23 MARCA 


wie i uchwaliła jednomyślnie 100 
zł, jako pomoc dla rodzin po po- 


1936 r. 


OKR. PPS. w KRAKOWIE 
kwituje: 


Robotnicy Budowlani w Kra-- 


zbiórka) 6495 


Pracow. firmy Frölich w Krak. 6.— 
Robot. f-my Sp. Akc. Przem. 
Elektr. Czechowice w Cze- 


53.50 
w Krakowie 7.5) 
150,—- 
Samopomocy  „Fa- 
1000.—- 
6.50 


Przem. 


138— 


Robotn. Tarnowa à conto 102.09 
Kolejarze Koło ZZK Żywiec 39.52 


„ Stróże 38.95 
„ w Trze- 
bini 23:50 
„ wCha- | 
bówce 40.85 
„ w Suchej 41.95 
„ w Dębicy 61— 
„ w Oświę- 
cimiu 
» W Tarno- 
wie 
„ w Pha- 
szowie 295.9° 


49.40 


88.79 


Urzędn. Tram. w Krakowie 15.20 
Adm. „Robotnika“ zebrane 500.— 


we Lwowie 10.— 
5— 
Samorząd. 100.— 


Centr. Zw. Górników Oddz. 


293, — 


Pracow. firmy Lauterbach w 


5.50 
1— 


kobot. kanaliz. w Krakowie 13.50 
klasztoru  Salezja- 
nów w Krakowie 


510 


Robot. Agromechanika, nie- 
zorganizowani w Krakowie 7.87 

Od sympatyków drobno- 
mieszczaństwa żydowsk. 
w Krakowie 

Pracow. Ubezpieczalni Społ. 


10.— 


w Chrzanowie 19— 
Urzędnicy rafinerii nafty w 

Trzebionce 41—. 
Kom. Lok. Żyd. Soc. Par- 

tji Robotnicz. Poale Syon 

w Krakowie 30.—- 
Zw. Spół. . Spożyw. „Spo- 

tem“ Warszawa 500.— 
Pracow. Związku Spółdziel- 

ni Spożywców „Społem, 

Oddział w Krakowie 23.— 


ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA“ 
KWITUJE: 


Od Robotników i Administracji 
Huty „Wiatrów* w Wołominie — 
zł. 60. i 

Profesor „J“ z Zakopanego — 
zł. 2. 

Zarząd Koła Warszawskiego 
Związku Pracowników Powszech- 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzaje- 
mnych zł. 80, do dyspozycji Rady 
Klas. Zw. Zaw. w Krakowie. 

NA OFIARY WYPADKÓW 

LWOWSKICH. 

Adm. „Robotnika” kwituje; 

Liga Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela w Polsce wpłaca otrzy 
mane od lekarzy m. Łodzi zł. 80, 
od personelu szpitali łódzkich zł. 


45 oraz zebrane wśród inteligencji 


pracującej m. Łodzi zł. 50, ogółem 


r2 103%: 


Grupa młodzieży zł. 3.15. 
S. Rosenblat zamiast kwiatów 


na grób siostry Niny zł. 2, 


Od mieszkańców Żyd. Domu 


Akademickiego zł. 23. 


— Musisz się do tego przyzwyczaić. W tem leży 
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MISTRZ TONU, 


czstoctowte i 1w: Na Górnym Śląsku 


Piekło za życia 11-letniego dziecka 


przyczyną samobójstwa 


W ubiegłą środę wyłowiono z 
Przemszy pod Brzeżinką zwłoki to 
pielicy. Zawiadomiono niezwłocz- 
nie władze, które przeprowadziły 
dochodzenia. Wkrótce ustalono, że 
są to zwłoki 1l-letniej Genowefy 
Mazurówny, zam. przy rodzicach 
w Jęzorze koło Mysłowic. Ręce i 
nogi topielicy związane były sznu- 
rem. 

W czasie dochodzeń stwierdzo- 
no, że Mazurówna popełniła samo 
bójstwo. Młoda dziewczyna, dziec- 
ko jeszcze, miała w domu okropne 
życie. Maltretowana w wyrafino- 
wany sposób przez macochę, nie 
znajdowałą nawet pomocy ze stro 
ny ojca. Macocha wywoziła ją nie- 
raz do odległych miejscowości i 
tam ją pozostawiała na łasce losu, 
sądząc, że dziecko nie wróci wię- 
cej do domu. Ale Mazurówna była 
na tyle rozgarnięta, że zwracała 
się zawsze do policji, która odsta- 
wiała ją spowrotem do domu w 


| Jezorze. 

W rozmowach z koleżankami 
dziewczynka dawała wyraz swemu 
żalowi spowodu złego traktowa- 
nia jej przez macoclię i zapowiada 
ła, że jeśli warunki domowe nie 
poprawią się — odbierze sobie ży- 
cie. Wreszcie przed tygodniem zni 
knęła z domu, aby zamiar swój 
wprowadzić w czyn. Zdesperowa- 
ne dziecko związało sobie ręce i 
nogi sznurem i rzuciło się do 
Przemszy, ponosząc śmierć. 

Zwłoki topielicy przepłynęły do 
Brzeżinki, gdzie je. wyłowiono. 
Ciało młodocianej  samobójczyni 
złożono w kostnicy, do dyspozycji 
władz sądowo - lekarskich. Jedno- 
cześnie prowadzone są dalsze do- 
chodzenia. Tragedja Mazurówny 
wywarła wśród miejscowego spo- 
łeczeństwa wstrząsające wrażenie, 
a sposób odebrania sobie życia 
chyba niema podobnego w historji 
nieszczęśliwych. À 


Straszna śmierć pod pociągiem 


Kiedy pociąg z Opola zatrzymał 
się onegdaj na stacji kolejowej w 
Kędzierzycach, obsługa pociągu 
dokonała wstrząsającego odkry- 
cia. Oto na przodzie lokomotywy 
między dwiema latarniami znale- 
ziono ociekającą krwią głowę mło 
dej kobiety. 

Wszczęto niezwłocznie dochodze 
nia, w wyniku których. stwierdzo- 
no, że pociąg ten pod Sławęcicami 
przejechał  robotnicę leśną, nie- 
ustalonego jeszcze nazwiska, roz- 
bijając ją w strzępy. W czasie wy 
padku głowa kobiety została na 
parowozie i przywieziona została 
do Kędzierzyna. 


Maszynista pociągu nie zauwa- 
żył wypadku. Przypomina sobie 
tylko, że pod Sławęcicami mijał go 


pociąg towarowy. I wtedy prawdo 
podobnie robotnica, znalazłszy się 
między dwoma pociągami, — po- 
niosła straszną śmierć. Na miejscu 
wypadku znaleziono strzępy ciała 
porozrzucane na wielkiej przestrze 
ni. Władze prowadzą dochodzenia 
celem ustalenia nazwiska ofiary 
nieszczęśliwego wypadku. 


p CZEK ooPIECZENIA 


[ER WANILJOWY 


dziwnem jest życie! Życie jest dziwne, naprawdę. 


PO KURSIE NOMINALNYM ' 


ZŁ. 406 za 100 


przy ratalnem nabywaniu radjoodbiorników 
najwyższej klasy= 
Special i Uniphon na prąd stały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw. udzielają upoważnione. 
sklepy. radjowe, oznaczone specjalnemi 


Burzliwa pogoda 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


Skończył „truite bleue” i raz jeszcze kiwnął gło- 
wą. Oznaczało to, iż w zupełności pojął sytuację. 

— Kochane dziecko — rzekł uspokajająco. — Nie 
mów więcej. Rozumiem wszystko, rozumiem w zu- 
pełności. Jeżeli o to chodzi, Hugon Carmody na 
pomknął mi już o tem. ` 
„.— Och, widziałeś Hugona? 

— Spotkałem go w klubie — i ostrzegł mnie co 
do Ronniego. Doskonale zdawałem sobie sprawę 
z sytuacji. Po przybyciu do Blandings zamierzałem 
odnosić się do ciebie z chłodną grzecznością. 

— A więc nie potrzebowałam wcale tu przyjeż- 
dżać! 

— Tego nie powiedziałbym. Jeżeli Ronnie tak 
łatwo traci głowę przy lada okazji, nie możemy być 
zbyt ostrożni, Nawet chłodna grzeczność mogłaby go 
podniecić, 

Sue zastanowiła się nad tem. 

— To prawda — przyznała, 

— Najlepiej zachowujmy się zupełnie jak obcy. 

— Tak. — Sue zmarszczyła się trochę. — Ale 
wszystko to jednak będzie wstrętne... - 

— To nic nie szkodzi, Nie będę miał pretensji... 

— Nie myślałam o tobie. Wydaje mi się takie 
obrzydliwe... oszukiwanie Ronniego. 


| 


sekret szczęśliwego i pomyślnego małżeńskiego po- 
życia. Myślałem, iż miałaś na myśli, że męczarnią 
dla nas będzie ukłonić się sobie tylko zdaleka, gdy 
nas przedstawią, a potem unikać się nazwajem obo- 
jętnie. I to wydaje się okropnie głupie, co? Chodzi 
mi o to, że kiedyś przecież byliśmy sobie bardzo bli- 
scy. Czy można zupełnie zapomnieć o tamtych szczę- 
śliwych dniach? 

— Ja mogę. I tak samo ty musisz. Na miłość Bo- 
ską, Monty, dajmy spokój temu, co Gally nazywa 
„nutą Auld Lang Syne", 

— Tak, tak... oczywiście, 

— Nie chcę, aby Ronnie doprowadzony został do 
szaleństwa, 

— Rozumie się. 

— No więc, pamiętaj, abyś był ostrożnym. 

— Och będę. Licz na mnie. 

— Dziękuję, Monty, kochanie.. Co się stało? — 
zapytała Sue, gdy towarzysz jej wzdryśnął się na- 
gle. 

Kelner przyniósł srebrny półmisek i odsłonił go 
gestem człowieka, robiącego czarodziejską sztukę, 
Monty przyjrzał się półmiskowi z odpowiednią po- 
wagą. ; sA 
— Och, nic — rzekł po odejściu kelnera, — Tyl- 
ko to „Monty, kochanie", Przypomniały mi się daw- 
ne czasy. A zaw 

— Na miłość Boską, zapomnij o dawnych czasach, 

— Rozumie się, -Tak będzie... No, naturalnie... 
Z wszelką pewnością. Ale dało mi to odczuć, jak 


Temu nie możesz zaprzeczyć, 

— Przypuszczam, że tak. 

— Weź prosty przykład, Oto siedzimy tu — ty 
i ja — nawprost siebie przy stole; jemy obiad razem, 
zupełnie tak samo, jak w kochanych dawnych cza- 
sach, a przez cały czas ty myślisz o połączeniu się 
z R. Fishem, a ja duszą i sercem jestem za szybkim 
związkiem z Gertrudą Butterwick. 

— Co? 

— Butterwick. B jak bombel, u jak ucho... 

— Tak, słyszałam. Ale czy to znaczy, że jesteś 
także zaręczony, Monty? 

— No... tak i nie, Nie zupełnie, A jednak nie zu- 
pełnie nie. Jestem, jakgdyby na praktyce. 

— Czy ona nie może się zdecydować? 

— O nie, z jej decyzją jest wszystko w porządku. 
Tak, tak, tak.. naprawdę — niema żadnej wątpli- 
wości co do decyzji poczciwej Gertrudy.. niech Bóg 
ją błogosławi. Kocha mnie jak synogarlica, Ale są 
kółka wewnątrz kół.. 

— Co to znaczy? 

— To takie wyrażenie. Znaczy to... no, na Boga, 
teraz kiedy przyparłaś mnie do muru — rzekł Mon- 
ty szczerze — doprawdy nie wiem dokładnie, co to 
znaczy, Kółka wewnątrz kół. Dlaczego kółka? Ja- 
kie kółka? No, ale tak to jest. Przypuszczam, że 
sens polega na tem, że wszystko jest zupełnie skom- 
plikowane. 

— Rozumiem, oczywiście, co to znaczy. Ale dla- 
czego stosujesz to do siebie? (D, c. n). 


LEFUNKEN: Ambasador, 


plakatami. 


bio-TELEFUNKEN 


PRECYZJI i FORMY 


IWiadomości 


Z CAŁEGO KRAJU 


LEŚNICZY SKAZANY ZA SPÓ- 
WODOWANIE ZABÓJSTWA. 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wy- 

rok Sądu Okręgowego w Lesznie, 
skazujący leśniczego majątku Dro- 
bin-Mlewo pod Lesznem, Micha- 
łaka Szczepana na dwa lata wię- 
zienia. 

Michalak został zaczepiony przez 


grupę ludzi, których poprzednio , 


pobił w lesie. Jeden z nich chwy- 
cił za lufę fuzji, której kolbą leśni. 
czy-zamierzył: się. i ji 

Skutkiem szamotania się padł 
strzał, okazał się on śmiertelnym 
dla > Katarzyńskiego — robotnika 
wiejskiego, który usiłował wyrwać 
leśniczemu broń. 

TRAGICZNY KONIEC ZABAWY. 

W Czekanowie pwo. wągrowiec 
kiego urządziła sobie młodzież 
wesołą zabawę, która zakończyła 
się bardzo tragicznie, 

Mianowicie wieczorem, jako w 
przeddzień ślubu córki rolnika Sa- 
dowskiego, urządzono. przed jego 
domem strzelanie na wiwat. W, 
czasie strzelania 17-letni O. $a- 
dowski postrzelił bardzo niebezpie 
cznie w głowę 15-letniego Maksa 
Luxa.  Nieszczęśliwego natych- 
miast przewieziono do szpitala po 
wiatowego w Wągrowcu, gdzie 
dokonano trudnej operacji. Stan 
jego jest bardzo poważny. i 

SKAZANIE DZIERŻAWCY. 
RZEŹNI W BIAŁOGONIE. © 

Z oskarżenia lekarza wetery- 
narji Józefa Ogniewskiego odbyła 
się w Sądzie Okręgowym w Kiel- 
cach rozprawa przeciwko Majlo- 
chowi Kleinmanowi, dzierżawcy 
rzeźni w Białogonie.. 

Kleinman wyjął z dołu kloacz- 
nego jelita zwierząt, zarażonych 
na gruźlicę — do dalszej ich sprze 
daży! ż 

Sąd Okręgowy po rozprawie 
skazał. Kleinmana na 2 lata .wię- 
zienia, pozbawienie praw na lat 
5, oraz na utratę prawa prowa- 
dzenia rzeźni przez at 10.i 1000 
zł. grzywny. Na mocy amnestji ka- 


rę więzienia zmniejszono mu do 1 . 


roku. Po odczytaniu wyroku Kle- 
inmana aresztowano. 


- POŻAR STRAWIŁ '12 ZAGRÓD 
"W NIEGOSŁAWICACH. 

We wsi Niegosławice, pow. Piń 
czowskiego, w stodole F. Adam- 
czyka, wybuchł pożar, który skut 
kiem wiatru przeniósł się na sąsie- 
dnie zabudowania: i strawił doszczę 
tnie 12 zagród, wraz z inwenta* 
rzem żywym i martwym. Podczas 
akcji ratowniczej dwie osoby do- 
znały ciężkich poparzeń, trzy lżej- 
szych. Straty wynoszą 35.000 zł.' 

OKROPNE POPARZENIE. 

We wsi Poszna koło Lwowa wy 
darzył się wstrząsający wypadek. 
Od ogniska rozłożonego przez dzie 
ci na polu zajęła się sukienka 8-le- 
etniej Anny Begajówny. Dziewczyn 
‚ka, chcąc ugasić ogień, poczęła bie 
gać po polu. Ciężko poparzone dzie 
cko przew'eziono do szpitala po- 
wszechnego we Lwowie, gdzie 
zmarło w męczarniach. 
TEO YW ADA TY ZYWO AEAKIZKOROWRTNCWKE 


PORADNIA 


S$wiadomego 
Macierzyństwa 


_ Leszno 23 m. 3 
Zapobleganie ciąży,leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 

przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota —10—1 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7 
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Echa katastrofy 


Złożona została przez biegłych 
sądowych ekspertyza w sprawie 
wielkiej katastrofy budowlanej 
przy ul. Freta. Ekspertyza jest bar 
dzo obszerna i zawarta jest na kil 
kudziesięciu stronach druku maszy 
nowego. Szczegółowe wyniki eks- 


„RO BOTN IR" 
PEE SCEA ian e EA EGE ono A) 


ŻYCIE WARSZAWY 
W szponach męża tyrana 


budowlanej 


pertyzy dotychczas nie są znane, 
naogół jednak obciąża ona w naj- 
nistratora domu, stwierdzając, że 
katastrofa była wynikiem niedbal- 


| stwa. 


Konferencja w sprawie nabywania mięs 


We wtorek, 28 b. m. o godz. 18, 
z inicjatywy Związku rzemieślni- 
ków (Miodowa 14) odbędzie się 
konierencja prezydjów wszystkich 
warszawskich stowarzyszeń kobie- 
cych w celu zapoznania pań domu 
z warunkami zaopatrywania się. w 
mięso i wędliny. Zadaniem konfe- 


rencji jest powiadomienie gospo- 
dyń, w jaki sposób najpraktyczniej 
zaopatrywać się w Warszawie w 
artykuły mięsne. Między in. :poru- 
szona będzie również sprawa na- 
bywania mięsa, pochodzącego z u- 
boju humanitarnego. 


Zamachy samobójcze 


Emilja Gejbarowa, bez zajęcia, 
lat 48 (Zamenhofa 41), otruła się 
ługiem. Desperatkę przewiozło Po 
gotowie do szpitala Wolskiego. 

Henryk Prowirando , bez zaję- 
cia (Freta 44), w zamiarze samo- 


bójczym, zadał sobie nożem ranę 
ciętą okolicy lewego nadgarstka, 
z uszkodzeniem ścięgna.  Despe- 


`| rata rodzina przewiozła do szpi- 


tala Przemienienia Pańskiego. - 


Zlocie działalności artystycznej R. Ordyńskiego 


` W roku bieżącym upływa 25 lat od 
chwili, kiedy popularny w Warszawie 
reżyser teatralny i filmowy, Ryszard 
Ordyński rozpoczął swą działalność 
artystyczną. Zarówno jako reżyser 
"wielu sztuk teatralnych, który pra- 
cował przez szereg lat zagranicą, jak 
i reżyser całego szeregu filmów pol- 


Taksówki 
w dowolnych kolorach 


W najbliższym czasie zapadnie 
decyzja w sprawie wprowadzenia 
"w Warszawie dorożek samochodo 
wych w dowolnych kolorach. Do- 
puszczone będą mianowicie wszy- 
stkie ciemne kolory ze skasowa- 
niem wszelkiego rodzaju odmien- 
nych pasów wzdłuż wozów. 


skich (między innymi: „Mogiła Nie- 
znanego Żołnierza“, „Pan Tadeusz“ 
„Janko Muzykant", „10 z Pawiaka“, 
„Pałac na kółkach“) i kilku polskich 
wersji nakręcanych w Paryżu filmów 
Wytwórni Paramount („Zwycięstwo*, 
„Telewizja*), p. Ordyński zdobył so- 
bie powszechne uznanie sfer arty- 
stycznych. Przez 3 lata był Prezesem 
Związku Producentów Filmowych. 

P. Ordyński piastuje godność Pre- 
zesa Rady. Naczelnej Polslkego Prze- 
mysłu Filmowego. 


STAN POGODY wlz PIM 


Przewidywany przebieg pogody. 

Po chmurnym i mglistym ranku w 
ciągu dnia dość pogodnie. W dzielni- 
cach - północnych zanikające opady. 
Nieco cieplej, Słabe wiatry z kierun 
ków zachodnich. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM gra codzien- 
nie o godz. 20 „Zamach z Eichle- 
równą i Jaraczem. 

W niedzielę o godz. 4 popoł. spe- 
cialne przedstawienie „Zamachu*— 
zakupione przez metalowców. Zniżka 
wynosi 50 proc. Bilety w dniu przed 
stawienia w kasie teatru 11.30 rano' 

TEATR . WIELKI: Dziś w nie- 
czielę egzotyczna operetka Abraha- 
ma „Kwiat Hawaju*, O godz. 
„Rose Marie”. 


TEA1R NARODOWY gra kome- 
dję Grzymały - Siedleckiego .Spad- 
kobierca'* z Ćwikl:ńską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem na czele. * 

W niedzielę o godz. 5.30 popołud- 
niu „Więzień*, 

TEATR POLSKI: dziś znakomita 
sztuka Deval'a „Rodzina Massoubre* 
w reżyserji Schillera z Junoszą - Stę- 
powskim w popisowej roli głównej. 

W niedzielę o godz, 3.30 popołud- 
niu „Wieczór trzech król:*, 

TEATR NOWY, Dziś ciesząca się 
rekordowem powodzeniem, jako kon- 
cert gry zespołowej „Tessa“. 

TEATR LETNI gra „Pierwszy 
występ Jenny'* z Dulębą, Romanów- 
ną, Halską, Różyckim, Zniczem i Ro 
landem 

W niedzielę o godz. 3.30 popołud- 
niu „Raz się tylko żyje”. 

TEATR MAŁY, Dziś komedja „Ko 
ko" z Gorczyńską i Leszczyńskim na 
czele. 

W niedzielę o godz. 4 popoł ..,Nie- 


dobra miłość. 

TEATR „WIELKA REWJA'". 
Dziś, komedja' muzyczna  Benatz- 
ky'ego p. t. „Jutro będzie lepiej". 

TEATR KAMERALNY: Codzien 
nie' „Matura '* Fedora z Adwentow.- 
czem, Modrzejewską i Grywińską na 
czele. zespołu. O godz. 4 popołudnio- 
we przedstaw'enie „Matury 

TEATR MALICKIEJ daje świet- 
ną komedję węgierską Bus-Fekete- 
zw „Trafika pani generałowej“ z 
Malicką i Senda. 

Dzisiaj o 4-ej popoł. 
„Cień“ Niccodemiego. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40), Codziennie wieczorem „Pierś 
cień wielkiej damy“ — C. Norwida. 


po raz 309 


3.380 


| 


CYRULIK WARSZAWSKI. Co- 
dziennie „Ogród Rozkoszy'* z udzia 
łem całego zespołu, 

[EATR ROSYJSKI: (Nowy Swia 
19) w piątk., soboty i niedziele gra 
komedje J. Galla „Nasz genjusz*, 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś w niedzielę o g. 6 popoł, 
i 8 wiecz. „Wierna kochanka, tam 
że oraz o godz. 5 popoł. i 7 wieczo= 
rem „Cnocy z urojenia“ przy ulicy 
Czerniakowskiej. 

TEATR DLA DZIECI „REDU- 
TA“ daje w nadchodzącą niedzielę 
t.j. -26 b. m, dwa przedstawienia o 
godz. 12 i o 3.30 w sali teatru „Ate 
reum“, Czerwonego Krzyża 20, p.t. 
, Podanie o Piaście* K, Jeżewskiej 
w inscenizacji M. Dulęby. 

Z FILHARMONJI. Dziś w mnie- 
dzielę, na poranku muzycznym pod 
dyrekcją p. Mikołaja van der Pal- 
sa z Helsingforsu wystąpi m. in. 
młoda utalentowana pianistka Fran 
cine de Hagen. 


Beniamino Gigli 


w Filharmonii 


Koncerty sławnego tenora włoskie 
go Benjamino Gigli cieszą się na ca- 
łym świecie niebywałem  powodze- 
niem. Koncerty te byłyby dla pol- 
skiej publiczności prawe niedostęp- 
ne gdyby: nie dyrekcja kina „Filhar- 
monja“. Kino to bowiem sprowadzi- 
ło film „Nie zapomnij o mnie“, w 
którym Benjamino G/gli daje wielki 
koncert najsławniejszych arji i ptio- 
senek włoskich. Doskonale partneru- 
je tagi emu miła Magda Schneider: 


(X) 
Popołudniowe 
przedstawienie „Matury“ 


„Chcąc dać możność tym wszyst- 

, którym czas lub pora powrotu 

do domu nie pozwala być na wieczor 

nem przedstawieniu zobaczenia „Ma 

aury“, kierownictwo teatru Kameral- 

nego postanowiło dać dziś przedsta- 

wienie popołudniowe o godzinie 4-ej 
w premjerowej obsadzie. 


ROWERY 


Lakierowanie ram 
oraz części zamienne 


A. RYBOWSKI 


Leszno 26 niis 


STARSZY FELCZER 


wieloletni pracownik szpitali oddzia- 
Ko chorób skór., wenerycznych. La. 
borant. pracowni : bakt.-hystologicznej 


M. SALAMON Leszno 14. 


Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSEĘ odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Wacław Rosiński, właściciel skle 
pu przy ul. Przyrynek 13, usłyszał 
przeraźliwe krzyki i jęki kobiety, 
dochodzące z ulicy. Gdy wybiegł 
przed sklep, ujrzał jakiegoś męż- 
czyznę, bijącego kobietę. Rosiński 
zawezwał policjanta. Napastnik 
zbiegł. Pogotowie przewiozło pobi- 
tą, 25-letnią Eugenję Sławińską 
(Radzymińska 111) do domu. Jak 
się okazało, ów brutal, był to mąż 


Sławińskiej, Antoni, murarz, bez za 
jęcia. 

Mąż - tyran powrócił do domu 
pijany i wszczął wielką awantu- 
rę z żoną grożąc, że ją zabije. Prze 
rażona kobieta uciekła z domu. Jak 
się okazuje — mąż tyranizuje Sła- 
wińską od czasu zwolnienia z wię 
zienia, gdzie odsiadywał karę za 
pobicie żandarma. 


zemsta Kochanki 


W podwórzu domu przy ulicy 
Twardej 26, jaka$ kobieta czato- 
wała na przechodzącego Symchę 
Wajcmana (Wronia 31), którego 
dotkliwie pobiła tępem narzędziem 


i zbiegła. Wajcman zgłosił się na 
stację Pogotowia, gdzie lekarz 
stwierdził rany tłuczone policzka, 
nosa i głowy. Była to zemsta ko- 
chanki, którą porzucił. 


Nowe przedsięb.orstwa |Kronika Organizacyjna 


Do Wydziału Przemysłowego a 
rządu Miejskiego zgłoszono w mie- 
siącu marcu r. b. 338 nowych przed- 
siębiorstw handlowych, z których wię 
kszość stanowią sklepy spożywcze i 
zakłady gastronomiczne. Uległo ìi- 
kwidacji 20 przedsiębiorstw handlo- 
wych. Pozatem zgłoszono 22 podań o 
koncesje i 265 o licencje na przemysł 
okrężny. 

Wreszcie 
kart rzemieślniczych 105 osób, kart 
tych wydano 49, zaś odebrano 21. 


Ceny detaliczne 
w Warszawie 


Z początkiem kwietn.a, według da- 
nych Gł. Urzędu Statystycznego, ce- 
ny detaliczne w Warszawie za chleb 
żytni i kaszę jęczmienną pozostały 
bez zmiany w stosunku do cen mar- 
cowych i wynosiły za 1 kg. chleba 28 
groszy, a kaszy 32 grosze. Słonina 
podrożała o 5 groszy na 1 kg. (z 21 
do 26 groszy), mleko stanało o 2 
grosze (z 26 gr. do 24 groszy). ' 


zgłosiło się o wydanie 


(o usłyszymy w radjo? 


Niedziela, dn. 26 kwietnia. 
8.320 Pieśń religijna. 8.33 Gazetka 
rolnicza. 8.45 Orkiestra Huppertza i 
Gitta Alpar z płyt. 9.45 Uroczystość 
odpustu św. Wojciecha w Gnieźnie. 
11.57 Sygnał czasu. 12.15 Poranek 
muzyczny z Wilna. 14.00 „Dzięki ci 
Matko za Wilno“ (z cyklu „Opowże- 
ści żołnierskie“). 14.20 Wielcy dyry 
genci świata (płyty). 15.00 Godzina 
rolnika. 16.00 „Łamigłówki“ — po 
dyktuje dzieciom H. Ładosz. 16.00 
Koncert reklamowy. 16.00 „Ziemia 
gnieźnieńska i jej lud" — reportaż 
17.15 Premjera niewydanej fraszki 
Renryka Sienkiewicza p. t.: „Autor- 
ki“. 17.45 „Co czytać?* 18.00 „Pod. 
wieczorek przy mikrofonie" — tran- 
smisja z hotelu „Eristol'* w Warsza 
wie. 20.00 Koncert z płyt. 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali": p. t, „Król 
Eter skończył dziesięć lat*. 21.30 — 
„Podróżujmy*: „Wisła gdańska: — 
feljeton. 21.45 Wiadomości sporto- 
we ze wszystkich rozgłośni, R. P. 
22.00 Powtórzenie zagadki muzycz- 
nej .22.30 Koncert muzyk: tanecznej. 


SOEI O TECZCE CORE 
Nasza Rubryka 


Poszukiwanie Pracy 

STUDENT, rutynowany korepety- 
tor, udziela lekcyj w zakresie 8 klas. 
Tel. 6-52-61. 

, MAGISTER FIL. poszukuje jakiej 
kolwiek pracy. Wymagania skromne. 
"tel. 11-39-35 od 5—8. 

POSZUKUJE jakiejkolwiek pracy 
inteligentka. Może być na wyjazd, 
niema żadnych środków do życia. 
Wiadomość Czerniakowska 188 m. 25 
— w godz. 2—5. 

WYKWALIELKOWANA pedago- 
giczka z wyższem wykształceniem, 
długoletnią praktyką, udziela lekcyj 
w zakresie ośmiu klas. Wymagania 
skromne. Dzwonić 11-39-35. 

DYPLOMOWANA NAUCZYCIEL. 
KA szkół średnich udziela lekcyj w 
zakresie gimnazjalnym. Specjalność: 
matematyka, fizyka. an- 
zet pr Edo dni 

MŁODY ROBOTNIK, który był 
geńcem magistrackim, poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy. Zgłoszenia w re- 
dakcji „Robotnika '*, 

DR. MED. NOSTRYFIKANT — 
dłuższa praktyka szpitalna, poszuku- 
je zajęcia.. Dzwonić 119.831. 


WARSZ. OKR. KOM. ROBOTN. 


PPS. Dnia 27 b. m. w poniedziałek 


o godz. 7 wiecz., ul. Długa 21, odbę 
dzie się plenarne posiedzenie Warsz 
Okr. Kom. Robotn. Obowiązuje punk 
tualne przybycie. 

Zebranie członków. DZIELNICY 
$RÓDMIEŚCIE, poświęcone spra- 
wom bieżącym odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 b. m. o godz. 
10% r. przy ul. Wareckiej 7. Obe- 
cność wszystkich członków dziel- 
nicy obowiązkowa. 

RGAE M RODANU Lal WY ADC GSA N E EE WZ 


„Dzieje Abisynji“ 


W niedzielę, dn. 26 kwietnia o g. 
12-tej w poł. w gmachu. Uniwersy- 
tetu audytorjum maximum (Krakow 
skie Przedmieście 26-28) odbędzie się 
wykład prof. dr. Kazimierza Za- 
krzewskiego n. t.: „Dzieje Abisynji 
i jej legendy“, jako szósty z III-iej 
serji Powszechnych Wykładów Un:- 
wersyteckich, organizowanych przez 
Uniwersytet Józefa Piłsudskiego i 
Instytut Oświaty Pracowniczej. 


Ręka w maszynie 


Wacław Mróz, lat 25 (Lesznc 
26), pomocnik maszynisty, w cza- 
sie naprawiania maszyny przy ul 
Chłodnej 45, doznał zmiażdżenia 
2-ch palców prawej ręki. 
LEROY TUP E RAN FROG VEAR 
PŁASZCZE, SUKNIE, KOMPLETY 


oraz duży wybór dziecinnych 
i szkolnych ubrań. 


JANINA RYBCZYŃSKA 


Warszawa, ul. Elektoralna 13 


OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne. automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 


i 


czesne . kozetki. otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 
twórnia: Twarda lel. 247-67 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
sz: fasony niedoścignionej trwałości 


jedyna 35 Chło- 
Rusów „MEBELKO dna 42 
front tel. - 5-38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich 


sprawdź opinję firmy!!! 
wyucza 


PIĘKNIE PISAĆ kaligraf 


Berman, kŁiektoralna 14 — 72. 


BOSTIA ZEGARKI. Raty. Wa- 
runki dogodne. „Regulator“ Żela- 
zna 47, rog Prostəj. Telefon 617-58. 


Kereluszy męskich odświeżanie na 
nowe fasony. Wielka 5 m. 22, w 
podwórzu. Andrzej Wróbel. 


EBLE na raty, warunki dogodne. 
Ceny najniższe. Twarda 16, 
front. 


pieten kosztem miesięcznym mo 
żna zdobyć pełny Skarb.ec Litera- 
tury Polskiej. Zażądać prospektów 
Warszawa, Wspólna 20. Bibljoteka. 


po kucharki, pokojówki, słu- 
żące z dobremi świadectwami. Po- 
średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu- 
szu Pracy, Oddziały Służby Domo- 
wej: Ciepła 21, tel. 2-53-27 i Moko- 
towska 50, tel. 9-61-44. 


avczany, otomany, kozetki gotowe, 
zamówienia. Solidne! Tanie! Mar- 
szałkowska 60, Gurbiel. 


Wo bielizny damskiej, mę- 
skiej, pościelowej, kołder włas- 
nych — . powierzonych materjałów. 
Dewizą firmy fachowość, ceny niskie, 
uprzejma Wspól- 
obsługa. B. LISSN ER na : 47 
podw. tel. 920-67. Rok założenia 1909. 


OOO OOOO AAOKARÓCA NR. 139 mmywo 


Krwawy zatarg o krowę 


Zemlan Piórowicz (Złota 60) — 
właściciel krowiarni przy ul. Sien- 
nej 90, sprzedał Pinkusowi Fryd- 
manowi (Szeroka 33), kupcowi, 2 
krowy, za ogólną sumę 580 zł. Ku 
piec wpłacił Piórowiczowi 300 zł. 
i zabrał 1 krowę. Po kilku dniach 
Frydman zgłosił się do Piórowi- 
cza, domagając się cbniżki ceny 
drugiej krowy o 25 zł., na co się 
sprzedawca nie zgodził. Frydman 
zwlekał z załatwieniem sprawy 


przez 3 miesiące, wskutek czego 


koszta wyżywienia  nieodebranej 
krowy wzrosły o 166 zł. Na tem 
tle wynikła cójka. Frydman rzucił 
się na Piórowicza, chwytając go 
za gardło. Pracownik Piórowicza, 
Jan Gwóżdź, pobił kupca prętem 
żelaznym. Za kupcem ujął się. Nu- 
ia Fuks, (Miedziana 14), woźnica, 
którego Gwóżdź również pobił 
prętem. Piórowicz zawiadomił - o 
zajściu policję VI-go. komisarjatu, 
która sporządziła protokuł. 


Dramat małżeński 


Na ul. Targowej, wprost ulicy 
Marcinkowskiego, 24-letnia Non- 
na Wolska (Wyspiańskiego 8) — 


prowizor farmacji, po krótkiej i 
gwałtownej rozmowie z mężem 
swym, 27-letnim 'Witoldem- (Hoża 
15), urzędnikiem Państwowej Fa- 
bryki Karabinów, wyjęła spod -pai 
ta kubeczek blaszany i chlusnęła 
zawartość w postaci kwasu siať- 
czanego na twarz męża. Oblany 
zdołał podbić kubek, wskutek cze 
go resztki kwasu oblały. Wolską. 
Lekarz stwierdził u obojga dość 
poważne  poparzenie. Powodem 


FABA. CHEM. FARM „AD, KOWALSKI" WARSZAWO zajścia — zdrada małżeńska. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „4 i pzł muszkieterów“. 
APOLLO: „Straszny Dwór*. 
ATLANTIC: „Kapitan Blood“, 
AMOR: „Piekło“ i Charlie Chaplin. 


| ANTINEA: „Na dnie oceanu“ i „Nie-i 


bezpieczna piękność“. 

AKRON: „Zaledwie wczoraj“ i „Te- 
stament dr. Mabuze*, 

AS: „Mała mateczka*. 

BAŁTYK: „Róża* wg. Żeromskiego. 

BIS: „Cyrk Tarana“ 4 „Express 
Nr. 6“. 

CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru“. 


CAPITO P. o 4, W niedzie- 


le i święta o 12. 


BOHATEROWIE 


SYBIRU 


PARTER 75 SS 73 09 
„ulg. 50 E 


CASINO: „Dzisiejsze czasy“ (film 


Chaplina). 
Nowy Świat 50 


CASINO Pocz. 4, 6,8, 10 


Genialny komik 


CHARLIE CHAPLIN 


w filmie 


DZISIEJSZE, 
CZASY 


w święta o 12 1 2:ej poranki 


COLOSSEUM (Małe); 
rząt* i dodatki, 

CORSO: „Dyktator“ i rewja. 

CZARY: „Kocham wszystkie kobiety“ 

EUROPA: „Panowie w cyiindrach*. 

FAMA: „Oskarżam cię Matko!*, 

FILHARMONIA: „Nie zapomnij o 
mnie'. 


FILHARMONJA JasNa il 


„Bunt zwie- 


BENJAMINO GIGLI 


obok naszego Rodaka 


JANA KIEPURY 


największy i najkultural- 
niejszy tenor świata — w filmie : 


NIE ZAPOMNIJ O MNIE 


Dalsza obsada: Nasze ceny: 
MAGDA SCHNEJDER 1.09 zł. galerja 
PILTR BOSSE 1.50 „ balkon 
Z. WALEWSKA 1.70 „ ulgowy 
2. SCHARENBERG 2.20 „ parter 


„Wielkie 


FORUM: „Człowiek wilk“ i 
wydarzenie“, 

FLORIDA: „Wyprawy krzyżowe“. 

HOLLYWOOD: „Król Broadway'u* 
na scenie rewja. 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 5.45 
w niedz. i święta 3.45 


„RÓL BROADWACI" 


EDMUND LOWE 


NA SCENIE REWJA 
NA CZELE ZESP. K. HANUSZ 


ELITE: „Oskarżam cię matko“ („La 
maternelle*; 

HELJUS: „Manewry milosne“, 

ITALJA: „Należę do ciebie“, 


SLULENSTWO 


« 
COLOSSEUM (duże): „Złote jeziora“ | TŁOTOWŁOSI DODAC 
i rewja, 5 


KOMETA: „żona w złotej klatce“ 
1 rewja. 
re KOMETA == 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Dramat z życia nowoczesnej kobiety, 
wiecznie spragnionej miłości. 


„Żona w Złotej Klatce" 


Przebojowy dramat erotyczny 
W roli głównej 
najwytworniejsza aktorka Hollywoodu, 
piękna SALLY EILERS 


LUS: 


„Legjon nieustraszonych*. 
MAJESTIC: „Wesołe szaleństwo“. 


majestic » « 


JA) 


Okazać w kasie 


OSTATNIE 2 DNI 
0 12i 2 Poranki ulgowe 


MASKA: „imperatorowa* i „Klip i 
Flap“. ; 

MEWA: „Piekło“ i „Frasquita“. 

METRO: „Szir-Haszirim“. 

MIEJSKI: „Złotowłosy  brzdąc* i 


„W krainie miodu* 


| Kmo MIEJSKIE 


Pocz. 6—8—10 
w święta 4—6—8—10 


SHIRLEY TEMPLE 


w przebojowym swoim filmie ` 


nadprogram „W KRAINIE MIODU" 
Dozwolony od 7 lat, W a po- 
wszednie dla młodzieży ceny ulgowe 
MUCHA: „liobiety w jego życiw* i 
MINERWA: „Córka dżungli* i Kwia 
ciarka z Prateru'*, 
„Orlątko*. 
NOWĄ TOMBOLA: „Tygrys Pacey- 
film“ i „Cesarzowa i ja“. - 
OKO PERSKIE: „Oskarżam cię mate 


ko“. 
„Pan Twardowski“, 


PAN: 
P A p. 4.10 
w niedziele i św. p. o 12 
OSTATNIE DNI 


PAN 


TWARDOWSKI 


50 Młodzież 409 

sk na = 
Parter iyati 

03 miejsca 


[eere TRIANON: „Dom Nr, 56% i 


„Zaproszenie do walca“. 
POPULARNY: „Wacuś" i rewja. 
PROMIEŃ: „Sprzedany głos“ i „Ta- 

jemnicza dama“. 
za „lego wielka miłość“ j re- 


RAJ: ECR z placu bróni*, 

RIALTO: „Czarny anioł“. 

RIVIERA: „Kochanek własnej żo- 
ny“. 

RYMA: „Metropolitan“. 

ROXY: „Dodek na froncie“, 

SFIKS; „Ostatnie dni Pompei“ i rewją 

STYLOWY: „Bounty*. 

SOKÓŁ: „Mazur“ z.Pola Negri. 

TON: „Dodek na froncie“, 

UNJA: „W cieniu Abisynji* i rewju. 

UCIECHA: Peter Ibbetgon* z pr 
Cooperem“. 

UNJA: „Wacué“ i rewja. 

VARIETE (gmach Cyrku): „Panien 
ka z Poste Restante“ i rewja. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7% 


———— m p 


